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OWNA AKCJA W NIEMCZECH. 
"toiino represy! władz policyjnych, rozwijają oni coraz 
•wssą dgjgłflfnośc- Masowe rewizje i obławy w Berlinie 

Relacje angielskie o "zbrojeniach niemieckich. 

*""lSŁ REfcmE^011
 WIELKICH Landrat Collet byF zwolniony z urzędu w 

* h * ^ L N l C A r ^ 0 MIESZKANIA maju na wniosek prezydenta regencji. 
* 1* H i c i i ^ . . ROBOTNICZYCH. I T.ond™. 4 w r M M . 

"yltó') Kom ł I l l-? e r^' I l> 4 września, i noszą, że b. landrat Collet uległ podczas ' cyjnych, ale są ćwiczeni w obchodzeniu ' odbywają się ćwiczenia w rzucaniu bomb 
KWi 6 0 Wznowi * y prasowe mówią polowania śmiertelnemu wypadkowi. — się z bronią palną. nie eksplodujących. 
Sojd16. k ( ^ u i u s h , e m u p r z c z . t a » n c ° T - , W c h w i , i żegnania się z jednym z myśli- \ Władze niemieckie zachowują wszel- Essen, 4 września. 

zne ożvwionei dzia wvch. nieostrożnie trzymana strzelba wv Ul* nnrori / . ahv taiemnica nie wydostała rp a t ) Sąd w Dortmundzie skazał 
a wikarego z Bochum, Stockera 

dziewięć miesięcy twierdzy i na 7 
miesięcy więzienia za wystąpienia prze 
elw rządowi. 

Akt oskarżenia zarzuca mu wygła
szanie podburzających mów, w których 
hitlerowców porównywał do hordy dzl 
kich Indian i do bolszewików. 

Jako współwinny został skazany na 
siedem miesięcy więzienia wichmistrz 
policji Funke, który wyraził się, że Jest 
tego samego zdania o obecnym rządzie 
co i skazany ksiądz. 

SZEREGU 

l i í A C H 

j^»*«o ST^Jfych. W Duisburgu 

" aiewvS°j2ą P 0 z»tem o nowym %ie 
í t í? odział, e d z 0 a y c h ąprawców na M£¡> r

*aa rtìi S 2 t u r m

° w e g o , którego 
¡Cyy Policja znalazła w 

tof^ia : } zwiozła na posteru

Sewerów,, . °?karzonym o za 

Londyn, 4 września 
(Pat) — „Manchester Guardian" pu-

I blikuje dziś szereg wiadomości, dotyczą-
' cych militaryzacji Niemiec, podkreślając 
i że władze niemieckie starają się zataić 
właściwy charakter obozów pracy, 

i W obozach tych bezrobotni i człon
kowie hitlerowskich oddziałów ßzturmo 

będzie uważane za równoznaczne ze 
zdradą tajemnic wojskowych. 

Wśród takich obozów, hermetycznie 
zamkniętych zzewnątrz „Manchester 
Guardian" wymienia Toberitz, Kistrzyn, 
Jüterbog, Wusterhausen, Moeckerm i 
Grimma. Odbywa się w nich regularna 
nauka strzelania z nowego typu karabi
nów maszynowych. — Dawny wojskowy 
port • lotniczy w miejscowości Bug na 

wych nietylko używani są do kopania , wyspie Rugji, jest obecnie znów w uży-
rnwów strzeleckich i do robót fortyfika- ciu. Są tam dwa hydroplany, z których 

» ^htab^* 1 c lCżkie poranienie 
Jif^to,?}*1?* ochronnej. Po-

CSfí 8i* t6"*k* w Ber-
Sofa< ł «» ' n Í 8 t 6 w ' 0 8 k a r i 0 " hit! 

w Gdańsku 
erowców, skazano 

3 lat więzienia. 

^ A r i a n k i 

Berlin, 4 września, 
•itjazd partyjny bez 

dla przeciwników hitleryzmu. - Ngem'yeck&-narodowi nie 
chcą podporządkować się hitlerowcom. 

| szkodliwienia ludzi, przeciwstawiających 
fu 

cyi 
prze- J się drodze jedynie słusznej. Kto wobec 

2500 W y p a d k a c h | p r z y . 
S o b musiano odwieźć do 

Gdańsk, 4 września. 
(Pat) — W związku z rewizją 

prowadzoną w tych dniach w biurze 1 „cudu norymberskiego" odważa się kry 
stronnictwa b. prezydenta senatu dr. • tykować drogą, wskazaną przez naro 
Ziehma, naczelny redaktor „Der Danzi-! dowych socjalistów, niechaj się nie dzl 
ger Vorposten", p. Zarske zaznacza, że , wi, gdy pewnego dnia samosąd rozgory. 

2 Fr.« B

r

e r l i n » 4 września. 
r a»kfurtu n.-Menem do-

pC5 

H f l 

„najpospolitszy szturmowiec hitlerowski 
oznacza dla historji Wolnego miasta 
Gdańska więcej, niż człowiek taki, ja
kim jest dr. Ziehm, którego idiotyczne 
postępowanie zmusza wprost do umę

czonej ludności wyda swój wyrok. Zacho 
wanie się niemieoko-narodowych jest do 
tego stopnia nieodpowiedzialne, że nie 
może być dość słów potępienia dla tego 
rodzaju ludzi, których uważać należy za 

w » u w i podatkowe bĘdą rozłotone na 10 lat 
aJbli2szym czasie ukaże się dekret P. Prezy

denta Rzeczypospolitej 
a *a rbu - e ' ż e n a t e r e n i e 

í f % Ł & g o t o w a n i e dekre 

V w<to ' ^dz ernii 0 W y c h « narosłych 

W N d S j J ^ podatkowych 
« ¿ . ' O lat Dólrnr, nptni 11? 
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we zaległości podatkowych w drodze de iopublikowania można oczekiwać w da' 
krętu Pana Prezydent* Rzplitej. którezolim nażdziernlka rb. 

Marszałek Piłsudski wyjechał do Zaleszczyk 
W październiku Marszałek przyjedzie do.Krakowa 

Warszawa. 4 wrześruia 
(B) Dzisiaj o godz. 8.20 rano wyje

chał z Warszawy do Zaleszczyk na 3-ty 
godniowy wypoczynek Marszałek Pił
sudski w towarzystwie adiutanta osobi
stego, ppłk. Buslera. 
Marszałek Piłsudski z Zaleszczyk po
wróci do Warszawy w ostatnich dniach 
wześnia rb., poczem uda siie do Krako

wa, gdzie w dniu 7 października odbę
dzie się z okazji rocznicy odsieczy wie
deńskiej wielkie' święto kawalerji ku 
czci króla Jana Sobieskiego. 

W święcie kawalerji weźmie udział 
12 pułków jazdy polskiej, a Marszałek 
Piłsudski dokona przeglądu tych puł
ków. 

Lindbergh w Sztokholmie 
(Pal) 

n̂g a e r o p l a • ą n ° w y rekord'był do Sztokholmu. Lotnika witali: mini-
1 1 4 godiin-6' r o D i a c z ź ó r £ t ' ster pelnomocn 

gościem nastfepcy ironu. 
Sztokholm, 4 września. 

Lindbergh z małżonką przy-

górą ' ster pełnomocny Stanów Zjednoczonych 
' A. P. Steinhardt, szef lotnictwa wojsko

wego, gen. Virginoraz, dyrektor szwedz
kiego towarzystwa żeglugi powietrznej, 
kpt. Florman. Państwo Lindberghowie 
zaproszeni do Sztokholmu przez następ 
cę tronu, 

separatystów i zdrajców w stosunku do 
państwa". 

Gdańsk, 4 września. 
(Pat) — Według obiegających pogło

sek, na terenie w. m. Gdańska w miejs
cowości Plehnendorl i twierdzy Wisła— 
Ujście, znajdować się mają obozy kon
centracyjne dla osadzania w aresztach 
ochronnych przeciwników politycznych. 

Król bułgarski w Londynie 
czyni zabiegi o pożyczkę. 

Londyn, 4 września. 
(Pat) Wczoraj wieczorem, przybył do 

Londynu incognito, król bułgarski, Borys 
Pobyt króla w Londynie potrwa parę ty
godni, przyczem, jak stwierdza „Dailly 
Express", król weźmie udział w roko
waniach o pożyczikę dla Bułgarji w wv-
sokości 8 miljonów funtów. 

Monarchiści hiszpańscy 
zwyciężają 

podczas wyborów komunalnych. 
Madryt, 4 września. 

(Pat) — Według doniesień z Madry
tu, rezultaty wyborów do rad miejskich 
w Hiszpanji, wykazały wzrost wpływów 
prawicy. W prowincjach baskijskich wy
brano 4-ch kandydatów monarchistycz-
nych. Katalonja, Galicja i Navarra, wy
brały po dwuch autonomistów. W wielu 
miastach socjaliści ponieśli porażkę. 

Herriot u Kalinina. 
Moskwa, 4 września. 

(Pat) — Prezes centralnego komitetu 
wykonawczego ZSRR., Kalinin, przyjął 
dziś Herriota, któremu towarzyszy! am
basador francuski w Moskwie, Alphand, 

' na audjencji, która trwała przeszło go-
• dzinc 
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S E N S A C Y J N A M O . . . . , 
Cdporoiedś Francji na ataM womiąee&® hitleryzmu."'***1 

£%tere£h" i sy turnia w frodfcwweti Łurwpie. 
ar1 uprzednie porozumienia takie środki, któ' batach genewskich panuje i»V\ 
inie reby radzie Ligi pozwoliły doprowa- myślności. Istotncni jesi • z tern.. | 
te- !dzać swe prace do pozytywnych rezul- ezył, że ostatecznie liczą decydUJlrtt 

Paryż, 4 września. 
(PAT) Prasa francuska komentuje ob 

szernie wczorajsze przemówienie mini
stra spraw zagranicznych Paul Bon-
coura w małej miejscowości bretońśkiej 
Trcbeurden podczas odsłonięcia pomni
ka Brianda. 

Minister Paul Boncour zaznaczył m. 
In.: ostatnia cicha inspekcja premiera 
Daladier prac fortyfikacyjnych jest naj
lepszą odpowiedzią na te wypadki o 
których w najmniejszym wypadku po
wiedzieć można, iż zakłócają poważnie 
pokój Europy. Francja jednomyślnie to
warzyszyła swemu premjerowi w jego 
podróży, mającej na celu zbadanie przy
gotowania obronnego granic. 

W dalszym ciągu nauk Paul Boncour 
podkreślił płodność dzieł Brianda, z któ
rych wynika pakt 4-ch, ponieważ pakt 
ten w swej ostatecznej formie nawiązuje 
do układu w Locarno. Jak układy locar 
neńskie, tak i pakt'4-ch mieści się w ra 
mach Ligi Narodów. 

Uważamy, ciągnął minister, pakt 4-ch 
jako przygotowanie czynników porozu

mienia między 4-ma wiclkiemi mocar 
s'twami sąsiadującemi a jednocześnie 

stałemi członkami rady ligi, które z 
go podwójnego tytułu mają po 1) uzgod
nić między sobą zasadnicze zagadnienia 
ich obchodzące, 2) przygotować przez 

prace 
tatów. , . 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia Paul Boncour wyraził, żal, że w de-

Chcą rozbroić... fruitele 
Prasa niemiec&a onnrza się na i F « u I - Ä J © w c « u r u . 

Berlin, 4 września. 
(PA) Prasa podała wczorajszą umo

wę Paul-Boncoura naogół bez komenta
rzy, zaopatrując jedynie doniesienia 
swoje w tytuły tego rodzaju, jak „Paul 
Boncour grozi" itp. 

Jedynie „Vossische Żtg." zaznacza, 
że chociaż Paul Boncour nie wymienił 
w swej mowie Niemiec, to jednak z licz
nych aluzyj wywnioskować można, że 
do nich w pierwszym rzędzie się zwró
cił. 

W niemieckich kołach politycznych 
zwracają uwagę na fakt, że Paul Bon
cour przemilczał zupełnie zamiary Frań 

cji w stosunku do rozbrojenia. Biuro 
Conti dodaje złośliwie, że dziwne się 
wydaje, by w przededniu wznowienia 
obrad konferencji rozbrojeniowej nie 
wspomnieć ani słowem o wlasnem roz
brojeniu. 

W podobnym tonie zdziwienia ko
mentuje tę mowę „Deutsche Diploma
tisch-Politische Korrespondenz" widząc 
w aluzji Paul - Boncoura do podróży 
wzdłuż wschodniej granicy premjera 
Daladier tylko podstawę do twierdzenia, 
że Francja nie pragnie bynajmniej roz
brojenia, a dąży jedynie do dalszego 
pozbawienia Niemiec wszystkich praw. 

n u j e ^ r f ! * ; 
i 

w 'QcncwTe"wTeTc spraw f i j 
że przez to wytwarza się ^ b y , S J , 
Nikt bardziej niż Brandni> n|eP° 
szy w podkreślaniu koniec^ 0 „ fl 
l e g a c i Austrji, nikt b a r d z ^ ^ 
wypowiadał się jaśniej j 
kim na nią zamachom. d 0 sytu^ 

Paul Boncour n^Seczn0*6 0

 t. 
europejskiej podkreślWI W g ł r * | 0 e % 
chodzi o państwa E u r o p y ^ J a k I 
lezienia równowagi ^ ^ W f * ^ 
ków zbytu w ramach wsi , y ta' 
podarczej, którychby «»« Ł n c | e 
polityczno jak również w 
zjonistyczne. p r n t ^ S 

W końcu swego P « X V , a f p 
ster spraw zagraniczny- 1 . y c Z ne | 
nawiązując do charaktery , e j « a 
politycznej Brianda, ze 1

 a tmos« ^ 
Briand wierzy on, Iż [^c0^t *u 

genewskiej najlepiej . P r ^ i a t o W e g 0 ' 
nad organizacją pokoju sw 

zaw; 
Wyc 

»im P r Z ( 
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Wrzenie w ISUpucleJ 
3»ce. A u s t r i a w o b r o n i e swe! n i e p o d l e g ł o ^ 

Zwolennicy Hitlera bęuą usunięci z posad rządowych. — W1 

wojskowe młodzieży t reloriüa parlamentarna. ^ 
Na tern samem « r o n j a d ^ ^ j Wiedeń, 4 września. Irów musiałyby otrzymać sumę 10 razy 

Na zgromadzeniu Weickersfdord \ większą. Nic wiem 'jednak, czy Niemcy * iiik Dolnej Austrii "Rcither 
kanclerz Dollfuss wygłosił mowę. w któ-1 taką pożyczkę otrzymają. Mówię toi\ostroorzL^om5odota Jgji P' 

tym celu, ażeby uprzytomnić wszyst-1 uarodowo-socjalistycznej. " J

mó\vil K | c f 

kim .jakiem faufanicm cieszy się Au-!sorcwie uniwersytetów — 'L, pu°'U 
strja zagranica. Możemy powiedzieć,! her — opłacani z 'fundusz>t pr*^ 
żeśmy w całym p i e c i e zyskali sympa-i nych, mają odwagę ffl^efU 
tlę, PocząWsiy pff; WbJfR. kfóre możl-' ciwko ojczyźnie, wówczas £ pcw 
my zaliczyć do naszych najlepszych corychlcj usunąć ze stano* ,ania * 
przyjaciół. W dziedzinie wojskowe! u-'¡1 gamy się również uporzadK^tfCJ p 

sunków na poczcie i kolei-

.rej oświadczył, że „naczelną zasada o-
Ihccncgo kursu rządu Austrji jest utrzy-
! manię samodzielności I niezależności. 

Austria nie ścierpł żadnego miesza-
] fW Ś&f^mtfcpfa wy .^e'WHcirzriè. Bez! 
' tego-' wàrunkù'nie dojdzie db skutku zad-
I *U>*fl8r&émtÌehiè^W<ealéj naszej ener^ , 
gji i stanowczości uprawiamy, mimo to, ! dało nam się uzyskać zmianę postano-
politykę nie zaczepną, lecz obronną, w jen traktatu pokojowego, jest to wlel-
W ostatnich miesiącach dokonaliśmy, I ki sukces, który umożliwi nam przepro-
rowiedział kanclerz, sporo owocnych i wadzenie wyszkolenia wojskowego mło-
nrac, zwłaszcza w dziedzinie gospodar- ' dzieży. Apeluje do młodzieży w wieku 
'zej- Obroniliśmy naszą walutę i odpar- od 18 do 26 lat, aby skorzystała z tej 
"iśmy próbę inflacji. Skoro mała Austria szkoły samowychowania 1 dyscypliny." 
otrzymała 300 milionów szylingów, to Kanclerz zakończył mowę słowami: 
Niemcy odpowiednio do swych rozmia- „przetrzymamy 1 pójdziemy naprzód 

u p o r z a d Ä 
• ule 

dal w dalszym ciągu zapr°* 

C « e W z l 1 

h 0 ( 1U Ki 

i ̂  

ry śmierci w Austrji l.y ornivi w • : SWei , t "ifK 
parlament w obecnej p r Z ysz«> l / 
będzie już zwołany, ¿ ' i ca'^ 
ment będzie opierał s» 
innych podstawach. 

Wybór egzekutywy s j o n i s t y c z n * 
Sokołów obrany ponownie prezydentem-

rai 
H^ytr 

od 

V kotle europejskim wre. Nawet takie 
ii:2łe państewko, jak Andorra, nic ma 
trokom. Rząd francuski obsadzi! repu
blikę andorską swymi żandarmami. Ilu
stracja powyższa przedstawia patrol 
francuski. ochraniający malowniczy 

„gmach" parlamentu Andorry 

Praga, 4 września. 
(Pał) — Na końcewem posiedzeniu 

;>lenar.nem, kongresu sioniMycznego, wy 
t IVI 

skład koalicji, tworzącej egzekutywę, 
wchodzą następujące frakcje: lewica, ra
dykalni sjoniści Griinbauma oraz sjoniści 

;te?' b), 

Londyn, 4 września. 
"(Pat) — W dniu 21 sierpnia liczba 

bezrobotnych w Anglji wynosiła 2 miljo-
ńy 4)1.137, czyli o 31.038 mniej, niż w 
cLriilu 24 lipca. 

D r . meH. H. BERGSON 

brana została nowa egzekutywa. — W j ogólni (lewe skrzydło, t. zw. grupa a).— 

. jazd delegacji polskie) do Francji 
Rokowania w sprawie nowego traktatu handlowego 

ści i rewizjoniści. 

CHOR., KOBIECE P O W R Ó C I Ł 

NARUTOWICZA 6, tel. 110-26 
liliPIII'illl'lüilLilllülllllÜÜI!!!!!!!!!11!!! 

Warszawa, 4 września 
(B) Dzisiaj rano wyjechała do Pary

ża delegacja polska dla prowadzenia ro
kowań z rządem francuskim o nowy 
polski - francuski traktat handlowy. Na 
czele delegacji stoi wiceminister prze
mysłu i handlu, dr. Doleżal. 

I I I 
ręcznel roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny rrzysiepne. 

L I L I H I R S Z M A N. 
KHIńFklcun U. 2 nletro. _ 

Doiazd tramwajami Nr Nr. 4. .8 I 14 
• lei. l ł i - i l 

Uli 

Olbrzymi pożar 
w Duisburgu. 

Berlin, 4 września. 
(Pat) — W Duisburgu wybuchł dziś 

wielki pożar składów, jednej z firm eks
pedycyjnych. Straż ogniowa ograniczyć 
musiała się akcją ratunkową do ochrony 
okolicznych zabudowań. Pastwą płótnie* 
ni padną prawdopodobnie cale składy. 
Straty wyniosą kilka miljonów marek. 

Zadaniem delegacji jest uzyskanie od 
rządu francuskiego powiększenia kon
tyngentów polskich i przyznania ulg cel
nych na polskie produkty rolne 1 hada-
wlane, wywożone do Francji. Wzamian 
za to strona polska będzie musiała udzie 
lić ułatwień francuskiemu eksportowi 
win i specyfików perfumeryjnych. 

Za kilka dni udaje się do Pragi rów
nież delegacja polska dla prowadzenia 
rokowań o nowy traktat handlowy pol
sko - czechosłowacki. Na czele tej dele
gacji stać będzie dyrektor departamen-

jtu w ministerstwie przemysłu i handlu 
, dr. Sokołowski. .Zadaniem delegacji pol
skiej w Pradze będzie uzyskanie szer
szych możliwości zbytu węgla polskiego 

j w Czechosłowacji wzamian za ułatwie-
I nie dla importu czeskiego do Polski. 

sta ogólny, Grttnbaum, s j ( a ö c k « ' i 

•i* 

następujący: Nachum f^oàf"^ 
dent, członkowie: pr

0 1

' 

ny, dr. Jacobson, s|. <?8;j B ^ „ r i 
ca, Ludwik Lipski, «1 , gen 

dr. Artur DąW-d i«f 

man 
no kierownictwo ? r a C 

cji żydów do Palestyny-

lewica. 
ewica, Czertok 

Pozatem dr. ^^"spt* ^ 

"Za^egzekutywą <^*ptf 
nad 140 głosów, P r z c C ^ " r n 

to 125-ciu członków OP" 
czasie głosowania s 

itVSk 

" ' l , 

M ł o d o ś ć n a z a m ó w i e n i e ! ! 
oto tytuł świetnego fihmi na tle instylu odmjiidząnii 

ELWIRA POPŁSCO. RŁNL: Lt.FL 
klljenek W rolach głównych: 
DREE LEFALR. 
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nia. iż udało mu sie g "do 
runkiem Dunikowska z, 0ta 
perymentu wydoby L ' 

Lord Grey UUL 
(Pat) - Stan z d r o c b o r y *> 

pogorszył się nag l c-
już w agonii. 
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k^yj. S * S Z e twarzą atmosferę wa-
%y cza, ! , 6 S i ę ' ż c J e s t to nietylko 
^ Przv , n a u k i ' l e c z r°wnież o d 

* mnn Z t 8 t a C h I ) u b l i c 7 -
P^cy słabnie. Myśl roz 
°d akt biegnie do szumią-lasó , — w i wód, g d z i e n a s i „capi ta i -

u 0 ( 1 Polityki i ekonomiki spędzają 
*a«rierzaią spędzić swoje ur lopy. 

Jozomie w tym czasie nic się nic 
C*\ alt tylko pozornie. Lato n iety l -

cz przeciwnie. 
^ * y n T \ u w y p u k W o i e s z c z e s z e 

Ma ten 
n a fron 

front 
C l e gospodarczym, 
swoje linje obrony ataku. 

k by|0 ' n , e wszędzie jeszcze moz-
P r zvstąpi6 do ofensywy, dc 

*te i B ^ n a p r z ° d . Lato rozwiało Jesz-
7-Je, jaką była wiara pew C 1 «• 

*el V 

bliskiej" P° W o d zenle konferencji 
>«o ' N l e dala ona tak uprag-
> * d 7 ° ? m i e n j a międzynarodo-

tnS i e stabilizacji walut. 

p a r o l u P a ń S t W O W y c l 1 ' h a n d l , ! 

i* 8Uro*pA ' c e n " Podstawo
wi * p e 4 v r a t o r y c h - P r z e c -
Wrzenia k r a ] a c h zaszły nowe 

h syti»c, . e o d działywują ujem-

braku porozumienia międzynarodowe
go. Zbyt wielkie jest ciśnienie taniego 
zboża zagranicznego na nasz ryuek 
wewnętrzny. Niech więc nikogo nic 
dziwi, że w zakresie ce zboża, pomimo 
wysiłków i sumiennego przygotowania 
akcji tegorocznej, musimy zajmować 
stanowisko obronne, a ceny zboża nie 
mogły być w pierwszych tygodniach 
po zbiorach lepsze od zeszłorocznych. 

To są dwa najważniejsze odcinki 
defensywne, narzucone nam przez sy
tuację światową: obrona gospodarstwa 
narodowego przed deficytem budżeto
wym i przed konsekwencjami niskich 
cen rolniczych*, nieopłacających pro
dukcji i osłabiających siłę' nabywczą 
kraju. 

Ale są i odcinki ofensywne, odcinki, 
na których w ciągu lata poszliśmy zna
cznie naprzód. Mamy na myśli inwe-
stycje, ruch budowlany, akcję zatrud
niania bezrobotnych i akcję przystoso
wywania się przedsiębiorstw do no
wych warunków. 

CHLEB ZDRÓW 
• domieszką mąki 

D - r a W A 
zawiera wszystkie niezbędne dla organizmu ludzkiego składniki odżyw./ 'iar-
na w naturalnym stanie. Łatwoslrawny działa dodatnio na przemianę ma-
terjl. Smaczny — zachowuje długo swą świeżość. 

Państw. Zakład Badania Środk. Żywn. w Krakowie w swcm orzeczeniu pisze: 

„ze względu na skład, zwiększoną przyswajalność składników od
żywczych i wartość djetetyczną, określenie chleba mianem „zdro
wotny" znajduje w wynikach badania swe uzasadnienie naukowe". 

CHLEB ZDROWOTNY to chleb 'z domieszką mąki D-ra WANDERA. 
Żądać tylko w oryginalnem opakowaniu 

kach, podjęty w oparciu o szereg za
rządzeń rządowych i uchwały zjazdu 
działaczy gospodarczych wydał do
datnie i widoczne rezultaty. 

Te prace ofensywne, zmierzające dc 
ożywienia wewnętrznych naszych o-
brotów gospodarczych, trzeba rozwi-

Atak na tych odcin- jać. Należy dążyć do rozszerzenia 

środków, któreby wzmocniły — zwła
szcza w obliczu zimy —• nasze linje a-
taku. Im szybciej postępować będzie
my naprzód na tych odcinkach, tern 
większe otworzą się możliwości opa
nowania sytuacji na dotychczasowych 
linjach obronnych. 

J. R. 

krajów pozostałych. 
Wynikają nasze linje obronne, 

^nie I I 6 , k°nieczność dalszego 
V { r

? d z i e cofania się i wyrówny
wa , a ,° n t u> celem niedopuszczenia do 

* S i ę < M a m y n a m y Ś , i ' J»bec

 y s t kiem odcinek budżetowy. 
lMoJ?iego Poziomu cen, eksportu 

Mlecznego, musimy nadal 
i "łożu V V y d a t k , » a jednocześnie 

\ w o ś c i zachowania na. tym rów 

j . 

°wagi. Cztery pierwsze 
roku budżetowego 

e źąceg 0 

st» <l \ć 

\Z m l l l n . zł. dellcytu. Dziatac 
nadal ołówek oszczędno-

J o t ^ U S z ą °yc kontynuowane pra-
\ ! t a k t e r z e organizacyjno-uspra-

\ * y m i muszą być znalezione 
^ mniejszenia pokrycia deficytu. 

• V ' ! J Z defensywny, obronny cba-
% l,a. rzeczy, muszą mieć nasze 
J-U ścinku cen rolniczych. Ceny i 

Drugi dzień procesu w Kobryniu 
przeciwko sprawcom napadu na 

posterunek polfcf ii w Nowosśółkacn. 
Kobryń, 4 września. [pastmlikom, gdyż załoga poster, w liczbie 

(Pat) — W drugim dniu rozprawy są- 4-ch osób, a mianowicie: przodownika 
dowej, sąd zbadał 19-tu świadków w ( Dąbrowskiego, posterunkowego Jelonka 
sprawie ustalenia udziału oskarżonych , sekretarza gminy Wellera i jego brata, 
w napadzie na posterunek w Nowosiół 
kach. Na szczególną uwagę zasługują ze 
znania świadków: posterunkowego Knu
rowskiego, który krytycznego dnia, 4-go 
sierpnia, ar. ony został p rze bandytów 
w nogę i rękę i zjawił się do sądu o ku-
l a c h " T I .i •T. >i •••(tfi••;.•»!•.o u 

Pozatem składał zeznania Księski 

odparła napastników zdecydowanem wy 
stąpieniem przy użyciu broni palnej. Ze
gnania 11-tu świadków, obrazujące z ca 
łą dokładnością przebieg napadu, zrobi
ły na obecnych na sali sądowej duże wra 
żenie. Przedstawiciele obrony w prze
mówieniach swych obrali taktykę aoszu 
kiwania się momentów i okoliczności, 

Ka zimierz, którego bandyci zabrali ze ' któreby świadczyły o braku zachowania 
sobą pod posterunek policji i kazali mu \ formalności proceduralnej przez władze 
pukać do drzwi posterunku, aby tym' sądowo-śledcze. — O godz, 22-ej sąd 
sposobem zamaskować najście na poste- zarządził przerwę do dnia 5-go b. m. 
rurek. Fortel ten nie udał się jednak na | 

Bilans Banku Polskiego 
za trzecie* aeka 

tfu 
11-^,/cil« 

Warszawa, 4 września. 
W ostatniej dekadzie sierpnia r. b. 

" zapas złota powiększył się o 81,8 tys. 
V ' c ° bvłn Ó W Z n a C Z " zł. i wynosił 473,0 milj. zł., natomiast 

J nieuniknione wobec stan.pieniędzy zagranicznych i dewiz ob. 

s*na katastrofa w kamieniołomach 
r°botników zabitych, 12 ciężko rannych 

^ołS^ani Z Ä ? « h e g o wybuchu 

. 4 września. 
iK Z o r ai mb ° ? c > m a c h Pod Metz l V m iejsce poważna kata-

«Hffl rt? z °s ta l \ robotnicy, k tórzy 
u f n,uS v v norę schronić w bez-

V ^ V P W 0 k i ^UKodzlnnych pracach 
V A n - zdołano odgrzebać zasy* 
^ c l l i > : 

\ b y f o łw* martwych, f 
' • n nVch odwieziono do szpi ' 

n i° A Ï robotników do-

e snerpma. 
niżył się o 1,4 milj. zł. do sumy 75.1 
milj. zł. Portfel wekslowy powiększył 
się o 30.5 milj. zł. do 648.1 milj. zł., u 
stan pożyczek zastawowych — o 4,3 
milj. zł. do 103,3 milj. zł.; suma zdys
kontowanych biletów skarbowych 
zmniejszyła się o 3.9 milj. zł. i wynosi 
45.8 milj. zł. — Zapaś polskich monet 
srebrnych i bilonu zmniejszył się o 11 
milj. zł. — do 37.9 milj. zł. 

Pozycje „inne aktywa" i „inne pa
sywa" uległy zmniejszeniu, pierwsza o 
7,1 milj. złotych do 148,9 milj. zł., druga 
o 121,7 tys. zł. do 311,5 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania ob 
mżyły się o 13.2 milj. zł. do 163.9 milj. 
złotych. W wyniku wyżej omówionych 
zmian, obieg banknotów zwiększy] się o 

Pod Akwizgranem wvdarzvta się 
wczoraj poważna katastrofa na kopalni. 
Na kopalni „Lanerwerk" zasypanych zo 
stało pięciu robotników. Dotychczasowa 
akcja kolumny ratunkowej nie dała po
zytywnego rr-'-ll.itu. 

Waszyngton, 4 września. 
(Pat) — Huragany, które spustoszyły - 4 - 8 milj. złotych, do 1.004 milj. zł. 

Antylle, posuwają się szybko dalej, sze- ' 
rząc zniszczenie na wybrzeżach Florydy 
i Texasu. Według wiadomości z Jackson 
ville, ofiar w ludziach dotychczas nie 
było. Jednakże komunikacja z kilkoma I 
miaslami jest przerwana. Z Houston w 
stanie Texas donoszą, że tornado zbliża 
się z szybkością stu mil na godzinę. 

^ f u l n o ś c S o w i e t ó w 
«e 0 nowe; NTrfl&flflziB̂ f swï'ates. 

Wobec wzrostu łącznej sumy biletów 
w obiegu i natychmiast płatnych zobo
wiązań, pokrycie zlotem nieznacznie 
obniżyło się i wynosi 44.28 proc. wobec 
44.76 proc. w poprzedniej dekadzie, 
czyli o 14.28 ponad normę statutową. 

Ratyfikacja polsko-sc-
wiecktai umowy 

graniczne). 
/ Warszawa, 4 września. 

(Pat) — W dniu 4 września 1933 r. 
nastąpiła w Warszawie wymiana doku
mentów ratyfikacyjnych umowy między 
Rzeczypospolitą polską, a związkiem so 
cjalistycznym republik rad o stosunkach 
prawnych na granicy państwowej. Umo
wa została podpisana w Moskwie, 10-go 
kwietnia 1932 r. Powyższej wymiany do 
kènaUxe strony Polski: p. Józef Beck, 
minister spraw zagranicznych, ze strony 
ZSRRTpHBoryi Podolski, charge d'affai
res ad intereim ZSRR. w Warszawie. 

Generał Górscki 
w Białogrodzie. 

Blałogród, 4 września, 
(Pat) Poseł polski w Białogrodzie, p. 

Schwartzburg-Gunther podejmował obia 
dem gen. Góreckiego. W obiedzie wzięli 
udział wiceminister spraw zagranicznych 
Bakoticz oraz kilku wyższych urzędni
ków ministerstwa spraw zagranicznych. 
Król Aleksander obdarzył gen. 'jarec
kiego orderem św. Sawy, 2-ej klasy. 

Walka z kodeksem 
pracy Roosevelta. 

Waszyngton, \ września. 
Przewodniczący izby handlowej Sta

nów Zjednoczonych wystąpił z żądaniem 
by zasada „Open shop" zostiła umiesz
czona we wszystkich kodeksach pracy 
na terytorjum Stanów Zjednoczonych. — 
Zasada ta, której broni przemysł auto
mobilowy, sprzeciwia się umowie zbioro 
wej, nieuznając interwencji związków ro 
botniczych w sprawach kontraktów 
pracy. 

Nowy Jork, 4 września. 
(Pat) Nadbrzeżne mie'scowości Flo

rydy nawiedził cyklon. Dotychczas 
brak dokładnych danych, co do sti#t 
wyrządzonych przez burzę. 

Kongres angielskich związków zawodowych 
i p o c l znakiem walki z HPtReresn. 

: SR.R. 
„Zn Industrializacju" ostro 

Londyn, 4 września. 
(Pat) — W Brington rozpoczął się 

dziś doroczny kongres związków zawo
dowych, w którym bierze udział 550 de
legatów z całej' Wielkiej Brytanji. We-
dlug ogłoszonego przez radę naczelną 

akcentuje' sprawozdania, liczba członków zareje-

e t ycznych z Hiszpanią o nowy podział świata 

K Mc^^Zeakat! £' 4 września. ' i Urugwajem oraz wizytę Herriota w Z 
i a

:

 Z ^ ń " , oceniając SR.R. 
atakuje 

faszystowskich 

^ i S S S e t - Z i 2 ń " . oceniając 
Ä 5><*n£j ^ p S * 6 « 1 s u k c c s , V 
^ 10.-bacach ą ^ n ' ę t e w ''"tysowiecką politykę \Soi^ lu

 Pan*» S ą , t o : I* 3 1* 1 lon- Niemiec w przeciwieństwie do orzyiaz 
?Cî*»>ej z A' , ! l k w i d a c j a woj- nej polityki Włoch. — Pismo ak 

czyli o 5 procent, do cyfry 3.377.911 czł. 
W obradach kongresu dominuje za

gadnienie hitleryzmu. Szereg mówców 
wystąpił dziś ostro przeciwko obecnemu 
ustrojowi w Niemczech, domagając się 
podjęcia przez radę naczelną szeroko za 
krojonej walki z faszyzmem, a w pierw 
szym rzędzie z Hitlerem. 
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ODRĄBANĄ GŁOWĘ HINDENBURGA 
znalazła policja w warsztacie stolarskim pod Berlinem. —Jafe powstał 

i gdzie %ą podział pomnik „żelaznego Hśndenborga. 
Wielka statua Hindcnburga, zdobiąca 

Koenigsplatz w Berlinie, była przed la
ty niezwykle popularna. Posąg ten zro
biony był z drzewa, przyczem każdy za 
pewną opłatą mógł dostąpić zaszczytu 
wbicia w pomnik gwoździa złotego, 
srebrnego, lub żelaznego w zależności 
od wysokości wpłaconej sumy. Przed 
kilkunastu laty jednak pomnik znikł w 
tajemniczych okolicznościach i wszelkie 
poszukiwania za nim nie dały rezultatu. 

Dzieje tego pomnika są dość niezwy
kłe. Po walnem zwycięstwie, odoicsio-
nem przez Hindcnburga pod Tannenber-
giem, związek, opiekujący się wdowami 
1 sierotami poległych w czasie wojny 
lotników niemieckich, postanowił wy
stawić naczelnemu wodzowi pomnik. 87 
rzeźbiarzy pracowało w ciągu miesiąca 
nad wykonaniem planu, sporządzonego 
przez artystę Georga Marschalla Statua 
spoczywała na postumencie dwumetro
wej wysokości. Na budowę pomnika 
użyto 7.300 kg. żelaza, a na obłożenie 
go drzewem '— 20.000 kilogramów ma- 1 

terjału. O wielkości pomnika świadczy 
fakt, że na samym jego bucie mogło się 
zmieścić 10 ludzi. W but statui można 
było wbić 600.000 gwoździ. 

Odsłonięcie pomnika odbyło się w 
dniu 4 września 1915 roku. Pierwszy 
złoty gwóźdź wbiła księżniczka Augu
styna - Wilhelmina, drugi — ówczesny 
kanclerz Rzeszy, Bettman Holyeg, a 
trzeci — żona Hlndenburga. Do późnej 
nocy trwało wbijanie gwoździ. W ciągu 
jednego dnia wbito ich 100.000 sztuk, w 
tern 300 gwoździ złotych i 10.000 srebr
nych. Do dnia 30 września wbito ćwierć 
miljona gwoździ. Pomnik Hindcnburga 
stał na Koenigsplatz w ciągu pięciu lat 
W rok po zakończeniu wojny kazała go 
jednak usunąć komisja wojskowa 
państw aljancklch, która przybyła do 
Berlina. Pomnik, należący do związku 
wspierającego wdowy po poległych w 

wojnie lotnikach niemieckich został Iburga znajduje sie w muzeum 
wkrótce po jogo bankructwie zabrany I wem w Paryżu 
przez wierzycieli. Pewna firma berliń-

wojsko-

ska nabyła statuę, -.^odziewając się zro
bić na tej tranzakcji ,',dobry interes". W 
roku 1921 ukazało iię nawet w dzienni
kach berlińskich ogłr-s/e ie następują
cej t reści 

„Żelazny Hłndenburg" do sprzedania 
okazyjnie w całości, lub częściowa 
Olerty do administracji pisma sub „F. M 
1350". 

Od tego czasu nie wiadomo już co 
się stało z pomnikiem Hindcnburga. Na 
ten temat powstały nawet liczne legen
dy. Mówiono, że p-iimik wywieziono do 
Stanów Zjednoczonych, że Jakiś milio
ner amerykański, zwotenr-lk Hlndenbur
ga nabył statuę i kazał postawić w 
swym ogrodzio w Los 
wersja głosiła, że ręka 

Słodycz z e m s t a 

Do okienka pocztowego P°° t y 

- Prósz, o dwa znaczki po » f ^ ¿0 
Urzędnik odrywa powoli maczki 

podnosi głowę. 
— Nie mylę sic.? 
— Jak, prosię? nC In 
— Czy mora przyjesneśt t 1 

er«»? 

Gdy Hindenburg został wybrany pre
zydentem Rzeszy, kancelarja jego. oraz 
policja wszczęła poszukiwania za pom 
nikiem — jednak bezskutecznie. Dopiero 
niedawno rozeszła się pogłoska, że „że
lazny Hindenburg" znajduje się w ja
kimś zakładzie stolarskim w zachodnie] 
części Berlina. Przeszukano wszystkie 
stolarnie w tej części miasto i w jednej 
7. nich znaleziono odrąbaną głowę statui 
Hlnder-burga. Przesłuchany stolarz oś
wiadczył, że przed kilku laty złożono u 
niego ten „stary grat". Drzewo było już 
całkowicie spróchniałe, wobec czego 
norabał pomnik i... napalił nim w piecu. 
Pozostała tylku głowa statui, którą prze 
wieziono obecnie do muzetim historycz-

— Owszem. 
Urzędnik jest zachwycony. - Jak sil 

w domu 

wl? żona i dzieci? Jak mt« • 
miewa, panic Majer? Wszy** 

ze po gods sii 

Angeles. Inna I nego w Berlinie, 
statui Hinden- 1 

— Dziękuję. 
— Przypuszczam, 

ustaliła... ,„„ tracie 
Jegomość przy okienku poc 

pliwość. 
— Chciałbym otrzymać moje dwa 
— Z rozkoszą. - Urzędników"* 

=naczki w ręku. 
— Czem jeszcze mogę panu służyć? 
— Dziękuję. . 
— Może znaczek za koronę, d*1*' P 

ron? 
— Nie, nie, 
— Przekazy pocztowe? 
— Ależ nie, nie, nic więcef. , ie|ep» 

dostatek ^ 

et W 

— Szkoda. A Jak tam z 
ficznemi? Ma pan Jeszcze 
W d ° m U ? Ł t>lwo»l»' "Ta 

Jegomość czerwieni się, I 8 * v ^ [ »0»" 
szę ml dać wreszcie moje 1 0 8 ^ 
mnie w spokoju.., ^ ^ bytrf"^ 

dotknięty zdenerwowaniem kli)c,'*|8, ̂  cXj, 
- Bardzo proszę, Jak pan 

Majer. Może innym razem, ^j^eś 

MAROKKO w PARYŻU 
W pobliżu meczetu w 
Paryżu mieści się na 
bulwarach kawiarnia, 
gośćmi które] sa prze
ważnie marokanczycy. 
powyższa przedstawia 
Marokańczyków, którzy 
w swych malowniczych 
strojach nadała otoczę-
ilu wschodni charakter 

Trudno uwierzyć, że żyjemy w XX wieku 

ie w 
Do pe łnego zdz iczenia brak im tylko jeszcze wiedźmy, pu 

M ę ż n e g o łamania kołem i palenia na stosie. 

Asturie „KuifuriraegeraUr". 

idyby «*•» pan Ja*«* ^ e t ^ < 
bowanie? Może otworzymy konto 

anta. Trzęsąc się ze 'denerwowani* ^ 
. i Koledzy *** ' v 

Jak dę P"0 
zacho"9 

^ To 

chodzi od okienka, 
pytań lamii 

— Co to było 
klijenta? 

Urzędnik wzdycha z nWł' 
zemsta? 

- Jest to mój fryzi**' 0 w , e pos*** 
się golę. I za każdym razem " j j ^ 
wcześniej z fotelu, zanim £jy d» 
łego swego zapasu mydeł, 
perfum i pudrów. 

byt*' 
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Historie niezw 
NOWA OZNAKA «Mlf2> fj 

Włoski lekarz TonelU odkrył l%| l» 
oznakę śmierci. Mianowicie, ^¿¿¿1 */ 
czy człowiek rzeczywiście um«»' oa9ł«p^Ł» 
nacisnąć gałkę oczną 1 » H r * e * * n »> 

Jeżeli frenlca pod ^y.je źrenicę. 
straciła swą okrągłą form« 

„Times podaje: | plakat z następującym napisem: „Ja, 
„Córka i syn posła amerykańskiego bezwstydna kreutura, odważyłam się 

w Berlinie bawili pewnej niedzieli w ! nie wstawać z miejsca, gdy grano pleśń 
Norymberdze i byli świadkami nastę-[ Horsta Wessla". 
pującej sceny: i Ponieważ godzina ciekawego wido-

Oddział szturmowców prowadził i wiska została opublikowana w miej-
ulicą ostrzyżoną młoda dziewczynę; do I scowych pismach, przeto wielki tłum 
obciętych Jej warkoczy przyczepiony i gapiów nie omieszkał zgromadzić się 
był plakat następującej treści: „Odda- 1 na miejscu i towrzyszył pochodowi, 
lam się żydowi*. Świadkami tego wido-!gwiżdżąc i wznosząc groźne okrzyki 
wiska był również szereg innych cu - ' 
dzoziemców, bawiących w mieście. 

W Norymberdze nigdy nie brak tu
rystów, zaś parada z dziewczyną zain-
secnizowana została z takim rozma
chem, że niewiele osób, przechodzą
cych ulicami miasta, mogło powiedzieć, 
iż nie Oglądało tego widowiska. 

Pomimo ostrzyżonej głowy i roz
paczliwego stanu, do jakiego dziewczy
na była doprowadzona, widać było, iż 
jest wyjątkowo ładna. Poehód minął 
wszystklo większe hotele, dworzec ko
lejowy, wszystkie główne ul!ce miasta, 
zwiedzając po drodze wszystkie restau
racje, kawiarnie 1 zakłady gastrono
miczne. Prócz szturmowców, ..prze
stępczyni" towarzyszył tłum gapiów, 
wynoszący conajmniej 2000 osób. 
Dziewczyna potknęła się kilkakrotnie, 

pod jej adresem". 
* 

W Mannheime wychodzi pismo „Ha-
kenkreuzbanner", które w rubryce, 
pod tytułem „Pod pręgierz" zamiesz
cza następujące ciekawe informacje: 

„Käthe Gabel utrzymuje stosunki z 
żydem LUpschiitzcm; „niemka" Anna 
Schweitzer utrzymuje stosunki z żydem 
Kurtcni Maierem; subretka Henny Lle-
bler, która dzięki miejskiemu stypen
dium otrzymała wykształcenie wokal
ne, pozostaje w Intymnych stosunkach 
z żonatym, rasowym żydem Alfredem 
Londorym. Czyżby teatr miejski w 
Dusseldorfie, w którym osoba ta Jest 
zaangażowana, nic chciał się ta spra
wą bliżej zainteresować?" 

I dalej — ^następująca wiadomość: 
„Pomimo \vielokrotnvch przestróg 

a wówczas kroczący obok szturmów-, 
ry stawiali ją zmów na nogi lub też 
podnosili do g/»r- aby umożliwić stoją
cym dai°f ?rap'om obejrzenie ..przestęp
czyni". Tłum wył. krzyczał i gwizdał, 
wzywając ją do wygłoszenia przemó
wienia 

* • 
W Ncu-Rnnnin. w pobliżu 

pewna dziewczyna, nie v«tałn. w chwi
li, gdy odegrano nieśń Horsta-Wcssla-
Dziewczynę te prowadzono po całem 
mieście i zawieszono na jej piersiach 

jeden 
zwrócić 

żydów usiłował tutejszych 
sie z nieprzyzwoitemi propo

zycjami do aryjskiej -dziewczyny. Po
dobnie jak szereg jego współwyznaw
ców, człowiek ten zost.pt odstawiony do 
obozu koncentracyjnego". 

I ..Hessische Vo'kswacht" pisze: ..Zyd 
Walter Lieberg. Lcssingstrasse 18. syn 

Berlina, jednego z współpracowników zakładów 
metalurgicznych Lieberg i S-ka. Batten
nausen, utrzymuje stosunki z. chrześci
janką. Jandy z ulicy Uhlanda. Matka 

(dziewczęcia nie przedsięwzięła żadnych 

kroków w kierunku zerwania tej kom
promitującej znajomości, jalk również 
sama zainteresowana twierdzi, że rząd 
nie ma prawa zabronić Jej utrzymywa
nia tego stosunku. Oddział szturmowy 
pragnąc zapoznać ludność miasta z temi 
„nieczystemi" osobami, oprowadzał 

żyda, Jego kochankę 1 matkę tej ostat
nie] ulicami miasta". 

Ten żyd. 
Londyński korespondent „Deutsche 

Allgemeine Zeitung", referując w swym 
dzienniku przemówienie parlamentarne 
posła Barnett Janner, pisał o mówcy w 
sposób j?r«gardliwy „ten żyd". 

Przed sześciu laty umarł w Berli
nie znakomity okulista, prof. dr. Sillex 
— żyd. 

„Ten żyd" podczas wojny uratował 
wzrok wielu żołnierzom niemieckim. 
Kiedy na froncie wschodnim czy za 
chodnim lekarze konstatowali, że wy 
padek jest groźny i rana grozi żołnie 
rzowi ślepota, mówiono: „Trzeba go 
odesłać do Sillexa. Tylko on może mu 
pomóc"..-

„Ten żyd" był tak szczęśliwy, że już 
umarł. Gdyby żył. rząd Hitlera wypę
dziłby go ze szpitala i katedry berliń
skiej, tak jak wszvstkich innych. 

— Czy pan znał prof. Si!lexa w Ber 
linie? — pytał dziennikarz angielski ko
respondenta londyńskiego „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" — czy znał pan 
..tego żvda". mein Herr? 

— Nie — odpowiedział korespondent 
londyński „Deutsche Allgemeine Zei
tung". 

— A to dziwne. Przecież nosicie 
obai to snmo nazwislko.-. 

„Ten żyd" byl jego ojcem... 

lub trójkątną, oznacza to *"« l e r*' „ . d ^ i 
Jednak, gdy frenlca, pomimo 6 j b \ 
wstaje okrągła, lekarz powto««> c b «*Jj 
dy na pochowanie gdyż t a t o * ^ » e t ^ J 

lak wstrzymanie oddechu, pu1*0' ° yĄW1 

człowiek ten nie umarł « zaP°m , Jj 
środków może być uratowany. 

Dr. Tonelll podkreśla w " " ^ o » 0 , > 
codziennie grzebie się setki r*«* ) < 0 

że „próba źrenicy", bardzo Pr wrfo **' \ j 
nietylko dla lekarza, ale « dla VrL0cb°«' $ 

ka, powinna być dokonana pr*e° ^ " j a ' 
szczególnie w wypadkacĥ  *m ,^j«ci« 
szczęśliwego wypadku, l«k 

zatnie'8 Wysokiem 
nía i t. p 

napięciu 
NAJBOGATSZY CZLOW*8* 

O Nizamie Haidera1 

siaj za najbogatszego na
 6*'t\^\\L t *J 

władał jeden z ministrów »°^eścio ^ «r 
on tyle drogich kamieni, z®,.nBć *° ,c, 
ncścią tylko mogłoby od**Jbu,H»> , 0 

nione perłami, brylantami. ^{sp .f0iti» >( 
Tylko niewielu ^ " ^ „ „ y e b ' cti'*^ 

tu oglądania skarbów b**c jj[tąni»^a, ^ # 
nych w podziemiach P°'e^L^ 
hinduski, Nihnll Singh, . y ' „ sk»f ba cV f ' 

siąca i 
nlach, 

jednej nocy, 
pałacu Kng Kothi, ^'^oeff^&Pfy - które t P ^ o ^ ^ 

beczkach i worko«h t̂bi fUj ^ t 
nogromadzonych w Kind dolaf 

gednej sumy kilku m 
dzi dziennikarz. 

Skarbiec powiększa ^ "^e^ 
znacia się z podatków sP |(SZoja 
gich kemicnl, które F°W 1 S 

góry klejnotów. . , juraba0" O. 
£Z władca H . ^ > r > ^ 

człowiekiem skromnym 
wydatkach na własne P 
jego znajdował uciechę 1

 J ^ a c » 0 ' ^ *f ^ r 
szull, drogich kamień, ^ 
mi między dworzan i * „joos* 1 ^ 
nastroju. Hojność i r < > z r °̂ 
znane w Indjach, i* P r f 

który szufluje łopatą »fy 
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Wschód słońca 
zachód słońca 
wschód księżyca 18.49 
zachód księżyca B.44 
Długość dnia 13.56 
Ubyło dnia 3,13 

ftft budowlany 
(*] z | 6 S z c z e zlikwidowany. 

w Pt*cY D \v?a. Pa w «ora i u insipekto-Î wie iu • ? , t k i e w i c « konferencja 
? sku«<u U bud<>wlarzy nie doszła 

fi^S? F °SLY, i^Pektora Wojtkie-
PpnQ^fl, ,nal?»iszych dniach rwo-

2 U ^ ° w í a n e g o P r Z e ^ a W * ° ^ P i r ! Z c m y 
>rosi 

i t̂avviĉ , on.ferencję z wszystkiemi E^e* ^ a n» przemysłu budowlane 
TWle K, ! j a r c , l a umowy zbiorowej w 

kuJ,!k»icd • n y m " CSlarZyLA

0Se,ray w sprawie strej 
2 ą iiedVu odlbCdzie się w nadcho-

° Í ^ O Í Í T A ° g ó l n e «brande w Z.Z. e 10 rano. 

Napad rabusiów na pociąg towarowy 
Jeden z napastników zabity. — Zwłoki znaleziono na węglarce 

po przybyciu pociągu do Skierniewic 
Ptatrków, 4 września. 

Na pociąg towarowy, jadący do 
Skierniewic z ładunkiem węgla, pod 
Piotrkowem na t. zw. „Budkach" — na
padło kilkunastu złodziei węglowych. 

skąd masowo poczęli zrzucać węgiel. 
Policjant, pełniąc* rolę konwojenta 

pociągu towarowego, spostrzegłszy zło
czyńców, w chwili dokonywania przez 
nich śmiałej kradzieży węgla, oddał 

Złodzieje dostali się na węglarki. jeden strzał ostrzegawczy, który nie 

Rzucił sin pod koła tramwaju. 
Tajemnicze samobójstwo w Rudzie Pabianickiej. 

(gr) W niedziele w nocy na torze 
kolei podjazdowych — tuż koło przy
stanku w Rudzie Pabjanickiej koło fa
bryki Meister — wydarzył się niezwy
kle ponury wypadek. Na przystanku 
było pusto. Jedyny wyczekujący na 
tramwaj pasażer, gdy dojrzał pociąg, 
pobiegł mu na spotkanie i nagle — rzu
cił się pod kota. 

Motorniczy uczynił wszystko, co 
było w jego mocy — by wóz zatrzy
mać. Była jednak zapóźno. Desperat zo
stał dosłownie zmiażdżony przez zde
rzak I przednie koła wagonu: dziwnym 
jedynie zbiegiem Okoliczności pozostała 
nienaruszona głowa i twarz denata. 

zbiorowa 
^ e m y a e dzianym. 

tĴ ektorS1 X? godzinie 10-ej rano 
kle? 0!<r. E w a c y ' p o d Przewodnie 
C l c « i ó d h \ P e k t o r a p ™ c v inż- Wojt-CARC|A' ZŁA

 s i c konferencja, celem 
No n ^ 0 r o w e j umowy dla zarób-

pfelele r

7

e . n c J ' wzięli udział przed-
HI* e*o f i n o c z e n i a Zawodowego 

SJyslu. " r a z Przedstawiciele zw. 
^ I > i k u r o

r i

b

h

k ° w e g o dzianego. 
C e 1 D o d r L o b r a d osiągnięto porozu-l>IAIXANO

 Piórową umowę, dla 
% > * a ifk p r z emys lu . 

H i s a n u ^ i ^ Y w a ć będzie "Ód unia 
" a do dnia 31 marca 1934 r. 

lokalny 
^ * Poczty pneumatycznej. 

Sielk̂ ich stolicach europejskich i N a J h miastach Ameryki istnieje >o s,e âtyczna, która umożliwia î %ias

Y>ki

T

e. doręczanie listów w ob-ftdzi i -Ust- naprzykted, nadany w 
V ' «4rJ LZY miasta znajdzie się w rę 
ly îaT Z i n n ei odlleź^i dzielnicY-lit ^ % 4-5 mmul> maksimum godzi-î Sm M.cme> w departamencie tech-5>R<Ł P 0 C 2 t * Telegrafów, AGO-djYpr^F. urządzenia na terenie Wat ^0\J pie8zonego doręczania listów " cwanych. Szybkość 

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
miejskiej w Łodzi. 

Przy nieznajomym nie znaleźli przed
stawiciele władz żadnych dokumentów 
osobistych: desperat liczyć może oko
ło 35 lat, był szczupłym jasnym blondy
nem, ubrany w szary garnitur. 

Jedynym dokumentem, który przy 
nim znaleziono była kartka z zapiskami, 
dotyczącemi operacyj, jakie przechodził 
desperat. Kątka głosiła: „Siódmego l i 
stopada 1931 — do szpitala św. Józefa 
— operacja na ślepą kiszkę. 19 listopa
da 1932 — szpital Prez. Mościckiego — 
operacja flogmcny"-

Niewątpliwie na podstawie tych da
nych da się ustalić nazwisko samobójcy 

wywarł jednak spodziewanego rezulta
tu. Dopiero następne strzały skłoniły 
bandę złodziei do zaniechania kradzie
ży węgla z wagonów i ucieczki. 

Na stacji w Skierniewicach, w cza
sie przeglądu tego pociągu, dokonano 
niezwykłego odkrycia. Na jednym z 
ostatnich wagonów pociągu towarowe
go, znaleziono zwłoki jakiegoś męż
czyzny w wieku około lat 30, z rana 
postrzałowa lewej skroni-

Zwłoki nieznanego mężczyzny, znaj
dujące się na węglarce, nie posiadały 
prawej ręki, co przyczyniło się do u-
jawnienia tożsamości trupa. 

Okazał się nim niejaki Stanisław 
Czechowski, zam. w •' Piotrkowie na 
przedmieściu Karolinów. Czechowski 
znany by? władzom śledczym jako za
wodowy złodziej, którego specjalnością 
były kradzieże węgla z pociągów to
warowych, za które to przestępstwa, 
kilkakrotnie był już sądownie karany. 

Czechowski został prawdopodobnie 
trafiony kulą konwojenta w czasie do
konywania kradzieży węgla z pociągu 
towarowego. Ciało tragicznie zmarłe
go przewiezione zostało do kostnicy/w 
Skierniewicach. 

ŚMIECIARZE ZARABIAJĄ MILIONY. 
Właściciele domów w Wiedniu pobierają wysokie opłaty za prawo 

„grzebania się" w śmietniku - Każda epoka ma „swoje" śmiecie. 
Czy „zawód" śmieciarza popłaca? 

Okazuje się, że .nawet bardzo. Mało kto 
wie. że w Wiedniu istnieje specjalny 
„związek śmlecłarzy", który płaci wła

ścicielom posesji rocznie 50.000 szylin
gów za prawo przeszukiwania śmietni
ków. „Przedsiębiorcy śmieciarscy" u-
trzymują kadry ludzi, którzy wędrują 

HALPERNOWA 
po powrocie poleca najnowsze modele 

kapeluszy na sezon jesienny. 
P i o t r k o w s k a 8 3 , te l . 1 0 8 - 9 2 

D w a o l b r z y m y . 

i¡?%¡a o f r a u k 
frnj^cie ^ ! ? l e Projetktu, ma dorów ^ T i i ^ W W~dą£f ¡O eW,.5pecial„ cucenia do skrzynki " '.ainvm laczkiem i pieczątką wędrować bed'zie na S£ s iokal z n a c 7 ' k iem i pieczątką Ĵ tiai gWna ' WCdr<>wać bed'zie na «X>YL*1 P_ l N i e c n a , a stąd K'ach' ZTY' n a rowerach lub mc 
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RENTGENOLOGICZNY 

V ^ J 6 ' ^ . 240-24. 

K AEKARZ-Dr.NTYSTA 

* ivopciowsKa 
^ POWRÓCIŁA 

b a ń s k a 3 7 
r i o t r kowska 294 od 4 
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Ilustrada przedstawia 
dwa olbrzymy, będące 
liimq Chicago: wielki 
most zwodzony, który 
odbiła sio na tle na|-
wickszeuo domu towa-
rowoRO świata, „Mer-

chandlse Market'. 
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Już w c z w a r t e k r o z p o c z y n a 
c i ą g n i e n i e V k i . 27 L o t e r j i s 

Wzywamy wszystkich, którzy jeszcze nie zakupili losów w po- 5 
przednich klasach do nabycia losów do V klasy 

w najpopularniejszej Kolekturze Loterji Państwowej 

. PASSIERMAN [ 
PIOTRKOWSKA 13. TEL. 242-13. 

Główna wygrana w szczęśliwym przypadku 2 . 0 0 0 . 0 0 0 Dwa mlljony. • 
50—2 LOSY PffEMJOWflNF. PO NSBYCIfl. 
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od podwórza do podwórza z pogrzeba
czem i workiem w ręku i przeszukują 
wszystkie śmietanki. Popularnie śmie-
ciarze wiedeńscy nazywają .się „mijjo-
nerami" albo „przyrodnikami". „Milio
nerzy" ci nie gardzą absolutnie niczeni. 

^b iera ja oni kości z Qbia^. l i. 1-.r<^^te l 
flaszki, pudełka odgaaBuSB«BBlBBy, 
RałKany, I T d. Później materjał ten jest | 
sortb^ińV'T odpowiednio zużyty. Od
padki włókiennicze zostają sprzedane 
jako szmaty do wycierania maszyiHub 
zostają przerobione na papier.. KójŚci 
z obiadu wędrują wagonami do' fabryk 
kleju, lub też są palone i jako węgiel 
kostny stanowią artykuł poszukiwany 
przez cukrownie, albo też zostają prze
robione na guziki. Pudełka od konserw | 
przetapia się w wielkich piecach. Ka
wałki szyb rozbite flaszki wędrują do 
hut szklanych. Całe flaszfki zostają po 
oczyszczeniu wysortowane i idą wprost 
do hurtowni. Oczywiście, że przy, ia-
kiem wykorzystaniu materiału przez| 
śmieciarzy wiedeńskich warto im pła-
cfC rocznie 50.000 szylingów za prawo| 
„eksploatacji" śmietników-. ( . 

Trzeba przytem wiedzieć, że, w każ
dym okresie znajduje się w śmietnikach 
inne przedmioty. Przed wojną śmietni
ki były pełne szpilek od włosów i fisz
binów z gorsetów. Obecnie artykułów 
tych nie znajdzit się w śmietnikach „ani 
na lekarstwo". W okresie powojennym 
w śmietnikach poniewierały się stare 
hełmy metalowe, „plkelhauby", odłajjbkl 
granatów, zabrane „na pamiątkę" z pjla-
cu bitwy łuski od naboi 11. d. W okresie 
inflacji, na śmietnikach znajdowano., 
pieniądze- Oczywiście były to stosy 
bezwartościowych rubli carskich,. lub 

marek niemieckich. Obecnie na śmietni
kach zmajduje się „artykuły technicz
ne", jak części radioodbiorników, .Wy
rzucone przez radioamatorów I t. d. Cie
kawe jest że w Los Angeles — "w.kra-
ju prohibicji — znaleziono w ciąguvro-
ku na śmietnikach 180.000 całych .fla
szek od wyrobów alkoholowych I 
1.000.000 kilogramów flaszek potłuczo
nych. Również w Los Angeles zebrano 
na śmietnikach ,w ciągu roku 100.000 
klgr- odpadków gumowych z opon; i ki
szek samochodowych. W ciągu roku 
zebrano w Londynie 310 milionów pu
szek od konserw. Ciekawe jest,': że w 

Ameryce śmieciarze zbierają odpadki 
filmów kinematograficznych. Z 300.000 
klgr. tych odpadków otrzymuje się dro
gą chemiczną dwa i pól kilograma sre
bra. 

1 
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MUZYKA /ITUKA' 
TEATR KAMERALNY (Traugutta 1). 

Z powodu deszczów i chłodów Tea>lr Letni 
przeniósł się do GILI Teatru Kameralnego (Trau
gutta 1), gdzie od dziś grana będzie farsa Bissona 
w przeróbce K. Szuberta „Rozkosze ojcostwa1'. 
W rolach ważniejszych wystąpią: Morska, Nie-
dziiłkowska Macherski, Modrzcński, Winawer 

Szubert. Kasa zam»wiań czynaj od god-óny 
l l-cj do 2-erj i od 7-ej wieczorem do końca 
pnzedstamai;i. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY M. MICHALESKO 
1 BETTY SIMONÓW w Teatrze Filharmonia. 

Micha! Micha/lesko i BeWy Simonów kończą 
wkrótce swe występy w nasoem mieście f.dyż 
wyjeżdżają na występy do Londynu. 

Dzis, we wtorek, wieczorem grana będzie 
w dalszym ciągu arcywesoła komedja tmizyczma 
Luba Fra^ana „Ostatni Taniec" z Michałem 
Michalesko i Betity Simonów w rodach czoło
wych, Aby umożliwić szerszym sferom społe
czeństwa obejrzenia tej arcywesołej komedji d 
rekcja Filharmonji 
ceny biletów. 

specjalnie na dziś obniżyła 

SZKOŁA GIMNASTYKI i TAŃCA ARTYSTYCZ. 
|NEGO M- ALPERÓWNY i A. PIOTRKOWSKIEJ 
. Powołaną zostaje do życia nowa placówka 
|pod kierownictwem pierwsaomzędnych EF.T peda-

jgioznych, a M.I gimnastyka zdrowotoa, akro-
atyka i rytmika M. Alperówny, ZAŚ tańca ar 

tystyoznetgo i rfinmaetyka taneczna — A. Piotr 
kowekiej. Wykłady dla uczenie zawodowych 
oraz amatorek odbywać s;ę będą w godzinach 
rannych I popołudniowych. Zorganizowane zo
stały również kursy wieczorowe, co umożliwi 
korzystać z nich paniom pracującym. — 'Dzieci 
pnzyimowanc są juz od lat czterech. 

I
Znpisy przyjmuje sekretariat szkoły przy 

ulicy Zachodniej Nr. 66 (Zw. Za/w. Pr*oown.iiców 
Miejskich) tel. 168-55, począwszy od 8 b. m. 
oodiriennie w godz. 6—8 wiecz. 

DO ZIEMI ŚWIĘTEJ, GRECJI i TUip 
okrętem „ P O L O W A " odjazd 26 września i 10 października 

I n f . i sp rzedaż b i l e t ó w : LINJA GDYNIA—AMERYKA 
Ĉ ny l»ilei54»w o«B zi. 600.- 1 l 6 > 

W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a ^ ' 

GRZECZNOŚĆ NIEZAWSZE POPŁACA; 
Z ł o d z i e j , K t ó r y d z i ę k o w a ł o k r a d z i o n e m u i P R Z E P R ^ 

o — Na js ta rszy oszust w P o l s c e l i c z y sob ie 97 W I O S E 

INarutowicza 20 Kler.art. dyr. D. Celttiajster 
Nieodwołalnie ostatnie 
POtennalne WYSI4PY 

znakomitego gwiazdora scen 
amorykaùBkioh { 

1 fenomenalnej śpiewaczki 

Beffy SIMONÓW 
w arcy wesołej komodjl 

muzycznej 

.Ostatni t a n i e c " 
D z i ś c e n y n a j n i ż s z e . I 

IPoczą̂ eJCjo, Gpdfc. ft-ej. wieczór , ; ,, /;<. .46—11) 

Czy,dyszał kto o złodzieju, któryby 
dziękował prawemu właścicielowi skra
dzionej rzeczy i przepraszał go ZA naj
ście na dom... I to się jednak zdarza na 
tym świecie, w którym niema nic nie
możliwego. 

Czy słyszał kto o oszuście, uczącym 
lat 97?... Okazuje się, że i takie wypad
ki się zdarzają, że i tacy ludzie bywają. 

Świadczą o tern dwie sprawy w są
dzie grodzkim. 

Dziesiątego lipca, gdy p. Benjamin 
Bojanowski rozkoszował się piękną po
godą i świeżem powietrzem na wsi — 
zakradł się do jego mieszkania złodziej. 
Złodziej zabrał z mieszkania co się da
ło,, a dało się zabrać bardzo wiele. — 
Przed odejściem zaś, poczuwając się do 
wdzięczności wobec gospodarza złodziej 
na małej kartce, skreślił pod jego adre
sem tych kilka słów: 

„Dziękuję za pomoc i przepraszani". 
Potem z czystem sumieniem wyszedł 

z dużym tobołem na plecach. 
Następnego dnia Bojanowski wrócił 

ze wsi. Był bardzo przerażony, gdy skon 
statował spustoszenie w mieszkaniu. — 
Gdy zaś w ręce jego wpadła kartka, nie 
uspokoił się, lecz — przeciwnie — po
czął kląć na czerń świat stoi. Tak bardzo 
go rozgniewała bezczelność złodzieja. — 
Ukradł i jeszcze dziękujel 

Przysłowie mówi, że 
na grzeczności nikt nie traci. 

Stracił na niej, wbrew przysłowiu, zło- nia, pytając stróża głosem pe ł " J * , jak*. 
r ' j ~ w • r, zumiałości, czy aby pani tak8* 
tjrciy bowiem p. Bojanowski zjawił się mieszka w tym domu. „ „.„n*?' 
kormsa,r,acie i przedstawił kartkę - T a k s i e d z i a ł o r ó w n i e * / * V 

przed d 0 „oftUP1', 
tarszemu^Aony 

w Komisariacie i prz 
okazało się, że w aktach dochodzenia, 1 Dozorca, który był . 
było kilka podobnych kartek. Z grzecz- biegł do dorożki, by ^a»"' 
ności bo. cm słynął, jak komisariat dłu- ' m 6 c wysiąść. Wskazał m'« ^TT) 
gi i szeroki, bezrobotny Feliks Stasiak.; Piotrowskiej i pytał się- C Z _ N T N ^ pad* ̂  

Stasiak został ujęty: nieborak ucho- \ Cze służyć szanownemu 
dził w policji, gdzie go wszyscy dobrze 

śle. 
na 3 miesiące 

Jestem M a r c i * * ^ ! ? 
znali, za trochę chorego na umyśle. przedstawił się sędziwy P , ' ,<o 

urzędnikiem_ banku c e n t r a l n e g o ^ 
n ans ów. le 

Sąd skazał Stasiaka u« , u ™ , ~ urzędnikiem Danitu 
w ł ^ l c n l a - i nansów. - Mam pani do * * k ° > * , 

nia nowinę radosną i ba RAT 
Dziewięódziesięciosiedmro-letni oszust Winszuję pani, moje dzieCK U' er p' 

siwy jak gołąb, o powierzchowności, !

 p a n j 400 dolarów. Na pani fllU^ 
wzbudzającej — jak każdy czcigodny 6ta : taka wygrana. . 
ruszek - uszanowanie najgłębsze odpo \ P i o t r o w s k a ) p 0 r ę kach oył« 
wiadał przed sądem za to ze w dnm 10 c a l o w a ć M a n o w n e g o starca. JFT 
czerwca, nabrał posiadaczkę dolarówki n , .. O Q ,>r,tvch 1

 NLTO^' 

na 28 i pół złotego i skradł jej rzekomo ' . Zapłaciła zaraz 28 * 0IF 
wylosowaną dclarówkę. , ̂  « r o ? ^ n a do ̂  <S 

Ten nestor oszustów posługiwał się d z i ł a z honorami starca ^ tfj 
dwoma rekwizytami przy dokonywaniu Zagadnęła go leszcze, j j t r c j 
przestępstw: starością i dorożką. Siwe m l e Ł ląt- Podał swój w i e , L 0 j ł c y " J ^ 
włosy, postać patrjarchy, głos już mocno i właściwą ludziom, ,taW 
zmatowiały i owo brzemię doświadczeń, 1 źrobem... I dodał potem. ^ p3i 
które wyzierało z tych oczu, co to „już! IRTH ŻYC'1&J P r a w V CTT^ECZ^T„^ 

tyle widziały" — to były detale owego I s z e m i środkami na długów piotr*" 
rekwizytu starości. Co do dorożki — to 1 

ów sędziwy pan zajeżdżał nią przed dom 
upatrzonej ofiary, wysiadał z niej z god
nością i powolnością, właściwą swemu 
wiekowi i potem udawał się do mieszka-

ska 

CZY K A T )EŚT PRACOWNIKIEM... UMYSŁOWYMI 

JEDNODNIOWA WYCIECZKA DO WAR
SZAWY. 

Wmadohoidzący czwartek, dnia 7-go b, t 

I tuloj«zy oddział Wagons-LiU Cook organizuje 
jednodniową wycieczkę do W«,ns»a,wy, 

Odjazd nastąpi w czwartek o godzinie 7.28 

I z dworca Kaliskiego, powrót tego eamego dnia 
w godzinach wieczorowych. 

Przesad w obie strony wynosi rf, 10. 
Bilety nabyć można w biurze Wagons- LiU 

I Cook (Piotrkowska 641, czynne od godz. 9-ej 
|do 13.30 i od 15 do 20. 

WYCIECZKA DO GDYNI 
Tutejsay odział Wągons-LHe Cook organizu

ją w dniach od 16 do 20 września wycieczkę do 
Gdyni. 

Priojaczd w obie strony wynosi zŁ 1320 
przytom wyjazd jest indywidualny i może na
stąpić każdego dnia pomiędzy 16 a 20 wrzetoia 
i każdym pociągiem. 

Bliższych irilormacyi udziela 1 zr.pi«y pr/vi-
imuje W*goma-Lrts Cook (Piotrkowska N». 64) 
| w godzinach biurowych. 

Pozbawiony posady Maciejewski 
domaga się od ministerstwa odszkodowania 

Z Warszawy donoszą: 
Osobliwy zatarg powstai pomiędzy 

naszemi władzami, a byłym katem, Ma
ciejewskim. Został on zwolniony przez 
władze zwierzchnie w październiku roku 
ubiegłego. Na jego miejsce zaangażowa
no jego pomocnika, Brauna. Po zwolnie
niu, Maciejewski otrzymał 3-miesięczną 
odprawę i zdawałoby się, że sprawa je
go została wyczerpana. 

Tymczasem ex-kat upomina się o od
szkodowanie za nieubezpieczenie go w 
Funduszu Bezrobocia bądź ZUPU. — Po 
nieważ obie te instytucje odmówiły mu 
wypłacenia zapomóg, spowodu mewnie-
sienia składek przez władze zwierzchnie 

Maciejewski wniósł podanie do Minister 
stwa z prośbą o przyznanie odszkodo
wania. 

Obecnie Ministerstwo rozpatruje to 
podanie i biedzi się wielce nad zagad
nieniem, czy uznać Maciejewskiego za 
pracownika fizycznego, czy też umysło
wego. „Praca" którą wykonywa kat, jest 
niewątpliwie pracą fizyczną, jednakże 
Maciejewski, powołując się na to, że na
leżyte wykonanie egzekucji wymaga pe
wnych wiadomości anatomicznych, On 
zaś jest nieukończonym medykiem. — 
Nielada więc orzech do zgryzienia ma 
Ministerstwo Sprawiedliwości, 

Gdy sędziwy pan . w y s * % I ^ ' F 

zauważyła, że zginęła u W 
Wybiegła za gościem, b V 8 
, czy nie widział paP i e | / ! r a t « » 1 $ 
Bieńkowski zasiadał a K U ^ ̂  1 

tać, czy nie 
Bieńkowski zas 

ścią do dorożki. Tow&rzy*"' 
rąjody opłowiek. , ftjf-
a,,-Starzec kazał podciąć kofl>f' ̂ ,f. 
'djadziło. Został ujęty w ̂  A 

Starzeć został skazany » f l i 

zyszy} 

zienla z zawieszeniem - , 
_ 22- le t 0 j 

Al F°' 

Jego towarzysz — 22-1*»». fl8 F P 
Gawryszczak, skazany z 0 * 5 1 8 ' G**"TFI 

ku więzienia bez zawiesz«*Y j o M ' ^ 
czak ma dużo czasu P1*2

 ł V p# 
przy jego 22 latach « o a c Z y ^ 
więzienia.... , ce FFJI^ 

Najstarszy oszust w / o j j 
z Kalisza, a nie z Łodzi. 

0 
nie mamy szczęścia. 

; Uwaga , 
i ..Republika" i ..Eipren 

11 do nabycia codziennie , 0 

! I LEWENBERGA w | e 

T e o f i l o w i e i na kolo™ 
obok Inowłod** 

I 

IBB«BI«IBlfflHB»B 

Dwadzieścia cztery godziny. 
Louis Bromfield, Dwadzieścia cztery 

godziny. Powieść Autoryzowany przekład 
Bronisławy Kopelówny. Warszawa 1933. 
Wydawnictwo J Przeworskiego. Str. 473. 

Anfiflosasi, zarówno europejscy, jak 
1 amerylkańscy, coraz śmielej sięgają po 

(prymat w literaturze współczesnej. 
Shaw, Wells, Galsworthy, Huxley, Joy
ce, Lawrence — w Europie, Hemming-
way, Lewis, Dreiser, Sinclair, Brom
field — w Ameryce, że wymienimy tyl
ko te nazwiska, to dowód niezbity, że 
światowa literatura współczesna znaj
duje się pod hegemonją anglosaską. 
Przychodzi to Anglikom i Amerykanom 
tern łatwiej, że literatura francuska u-
tknęla w swojej tradycji, włoska ogra
niczyła się faszyzmem, a niemiecka wy
jaławia się z dobrej nieprzymuszonej 
.woli śmiesznym rasizmem. 

Do najwybitniejszych pisaray ame
rykańskich zaliczyć wypadnie Bromfiel-
da, który przybywa do nas właśnie w 
tłumaczeniu jego kapitalnej powieści 
„Dwadzieścia cztery godziny". Duża ta 
książka, licząca około 500 stronic, prze

strasza na pierwsze spojrzenie objęto
ścią, ale rzecz dziwna: zaraz od pierw
szych kilku zdań uwaga czytelnika zo
staję przykuta do tych postaci i zda
rzeń, które obejmują krótką piędź jednej 
doby, a które talk zasadniczo różmia się 
od dotychczasowych postaci powieści 
amerykańskich. 

Podczas gdy dotychczas z powieści 
amerykańskich poznawaliśmy przeważ
nie ludzi aktywnych, zdobywców, wi 
kingów kapitału i zbrodni, Bromfield 
wprowadza nas w świat patrycjatu a-
merykańskiego, dziedziców wielkich for
tun, sytych zdobyczy 1 chwały 1 spo
czywających na laurach tego życia, ja
kie zapewniają wielkie fortuny. Dzieje 
powieści Bromfielda nie wybiegają po
za dwadzieścia cztery godziny, ale są 
potężnym 1 wspamiałym sfkrótem całe
go życia odgórnych dziesięciu tysięcy 
amerykańskich. 

I — rzecz godna podkreślenia — pi
sarz, który upodobał sobie w tym pa 
trycjacie amerykańskim, spoczywają
cym na różach używania, sam różni się 

od pisarzy amerykańskich wprost bie
gunowo najwyższemi aspiracjami arty
stycznemu Potrafił zręcznie ograniczyć 
temat .skupić światło i porozpraszać cie
nie, i w gruncie rzeczy dał powieść, ja-
iakiej mogliby mu pozazdrościć naj
świetniejsi pisarze europejscy-

Rzecz dzieje się w Nowym Jorku, 
w pałacu starego Lukulla amerykań
skiego, Hektora Championa, który ule
gając jakiemuś kaprysowi, sprosił do 
siebie na obiad towarzystwo niewielkie, 
ale jak najgorzej dobrane. Stół jest za
stawiony wprost cudownie wszystkiem, 
co dać może stara kultura. Europy i 
wielkie bogactwo Ameryki, a przy nim 
siedzą ludzie, których nie łączy prawie 
nic dzieli zaś bardzo wiele. 

Siedzi wiec przy stole Hektora Cham. 
plona siostrzeniec jego Filip Damtry. 
syn siostry Hektora, która umarła, wy
dając na świat Filipa. Zarazem jest on 
synem Patryka Dantry, który zginął w 
jakiejś legendarnej katastrofie, zanim 
zdążył ożenić się z drugą siostrą Hek
tora. W tego młodego Filipa stary mil
ioner spogląda jak w zwierciadło i w 
nim widzi swoją własną przeszłość bez
powrotna swoia smutna starość. 

Drugim gościem ^ J F ^ / T 

również jeden ze wezy.Pgg, PYĄ. 
Jomerów, używających ż y

s ^ o J a - J L 
proszony razem z ż o n a v o C ha 1 1 ? aKlUt 
oszalałą histeryczką. ^ ' L k u \MS ńV 
mięci w mocnym c a l o ^ g MM 

lerze, Melbourne 
1 gości Hektora- 1

 C h « | 
V mocnym n,e, " X* $ 

nym miljonerze, Melbo^ 1 próC*n,pi»' 
jednym z gości Hektora. CWJK 

Towner bawi u Hektora , 
• dystyngowana^ 3 p1 ^ piękna 1 » 

nam, kobieta samodzielni 
zwracają się uczucia P»fl{L 
zamierzającego poślubić 
wdowę. Między obiema 0 

meje naturalny stan V/OTNY 

na- Między Town e reni * «taik-iffl1?, 
jego żony istnieje także > 0 t J V 
możnaby nazwać n i e ż y c ^ rfPU>f» 
ścią. Trzecią damą * ^fVnVt 
nych jest Savina Jerrold. ' j c (ro f 
krewna Hektora i na js ta rsza > 
Jaciółka. która omal że nie 
dyś żoną jego 

w m 

1 "CC 
ny chorobami Hektor ^ e 1 p 
ze swymi gośćmi przy * YJ\EW 

mi palcami pieści jeden 6 

(Ciąg dalszy »* 
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pracy. 

^ ^ n o w n ì ' - 6 Z w i a - z e k S t r z e l e c 

C^e i1 u d ì ^ t r z e b a Przydać, VS?aj, k t o r e > dotychczaso-Ĉ N* iaXł d ł u ś°t rwałc powodze-
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I komitet ochotni
C S j Związiku Strzelec 

ków próby sprawności fizycznej. Zależ- ' Strzeleckiego, wykonywują tylko roboty 
nie od jakości wykonywanej pracy w służące celom ogólno-społecznyra, a w 
obozach, istnieje 6ystem albo określenia pierwszym rzędzie takie, które przema-
ścisłego minimum roboty, albo zwykła wiają do świadomości robotnika swą wy 
praca dniówkowa. j raźną celowością i użytecznością. Bę-

I Ochotnicze Obozy Pracy Związku dzie to 

W ś c i e k ł y b y k n a u l i c a c h M a d r y t u . 

Csr °°02v n m a m r- b - uruchomił 

""caych obozów pracy 

* iR PrzeH i ' m I°dzieży 
Sw^S 0^ 0^" 1 o r a* p ^ -^iS 0C ^ h o w a w c z y m V d u -
• A \ v L W r a n»ach organizacyj-
i N i n , g r a a u i o b o z ó ^ -

^ych w

p , r 2 ^mu je się chłopców ^S^A k u °* 1 7 d o
 21 ^ 

i \ i M P° \ w i * n a t r u<lności znalezie-
? I 0 ś c i u£ , ? ^ s k a , 10 proc. 

strzelców, zwobiio 
5 Z a * X W e j " K a n d e l 

' l v i * 

przez ko-
rzyjęci do obozu 
wiązanie, które 

cZrakteS W - 1 1 w C M 8 , e » arene urwał 
'ofc°. P- U? P , T Ł w , i ktdry lak oszalały, począł biegać 

zów P. P. Ponieważ 
pracy są oohotnik&-

W W 7 ? T ^ d T O n i u - z d a « " » 
ftVn! ° w r a z i * znalezie-

W e S K , odsetek bez 

0 N i e i? i 6 Prosta o « a -

^ ^ ^ . ' W ' otrzymują 
^ V e i , n , ! y z

J

m e W e według ta 

Łai 8od lS m e ' P r » c y . - O b o -
n*6 i z ^ P r a ° y dziennie oraz 

lt-v|,f***nS!resi1 P' w. i w. f. i 0 isjES*. o a wychowanie. 
X h % d o k ^ P r a c y ? j a k ą słrze 

baravi . n a m * . decyduje 
^ ^ i wnioski z wyni-

są toreadoraml, przeto przerażeni 

słę na Jednem z przedmieść Maarytu byk, 
po ulicy. Ponieważ nie wszyscy blszpanle 

przechodnie uliczni szukali schronienia na 
murach. 

Katastrofa motocyklowa pod Warszawa 
<&m>ei§ ssięicauńni tanni 

i ? ^ £
!

* « o tow
ł leciutko, 

ft> nóziach 

2 o n a J T a r c B f s u avesx 
Warszawa, 4 września. 

Żona słynnego artysty i reżysera 
warszawskiego, p. Stef ano wa Jaraczo-
wa, uległa poważnemu wypadkowi mo
tocyklowemu. 

Wyruszyła ona w towarzystwie inż. 
Otwuuowskiego i artysty teatru „Redu
ta", Stanisława Orzechowskiego na 
przejażdżkę motocyklem. Ponieważ na 
odcinku Piaseczna szosa jest asfaltowa 
przeto kierowca motocyklu, inż. Otwi-
nowski, rozpędził motocykl i gdy na 
środku szosy skręciła nagle jadąca na
przeciw furmanka, nie zdołał zahamo

wać maszyny 1 nastąpiło zderzenie. 
Wszyscy jadący wywrócil i się do 

rowu i doznali szeregu poważnych obra 
żeń. Wezwane pogotowie udzieliło po
szkodowanym pierwszej pomocy 1 prze 
wiozło p. Jaraczową oraz artystę Orze
chowskiego do domów, zaś Inż. Otwl-
nowskiego, stan którego jest groźny, do 
lecznicy SS. Elżbietanek. Inż. Otwlnow-
skl doznał wstrząsu mózgu 1 pęknięcia 
podstawy czaszki, p. Jaraczową ma pęk 
nlęte kolano, zaś p. Orzechowski wybi
te zęby 1 rany na twarzy 1 rękach. 

budowa dróg 1 szos, regulacja rzek, za
kładów opieki społecznej, stadjonów 
sportowych) kolonij letnich dla dzieci, 

budowa domów ludowych i t. p. 
Z bezpłatnej robocizny obozów pracy, 
mogą korzystać tylko instytucje państwo 
we i samorządowa, oraz te tylko insty
tucje prawne i społeczne, które przepro 
wadzają prace, mające służyć dobru pu
blicznemu. 

Strzelcy, ktorry wyróżniają się su-
mlennplelą i starannością w pracy i wzo 
rowem rachowaniem się w życiu we-
wnętrznean obozu, otrzymują 

specjalne nagrody pieniężne, 
które wpłacane są na ich rachunek na 
książeczkę. P. K, O., jaką otrzymuje do 
ręki dopiero z chwilą opuszczenia obozu 

Kaidy obóz posiada świetlicę, zaopa 
trzoną w radjo, bibljotekę, pisma, gry 
towarzyskie i t. p. — Świetlica staje eię 
nietylko salą wykładową dla instruktora 
wycnowania obywatelskiego, lecz ogni-
sikuje w sobie całe życie obozu, skupia
jąc w swych murach dziesiątki chłop
ców, którzy od wielu lat nie mieli ołchsv 
go i czystego kąta własnego, którzy w 
trosce o głodowy kęs chleba, pędzili 
nędzny żywot bezrobotnego, nierzadko 
w swej tragicznej rozpaczy, zbliżając się 
do granic występku, 

Dziś, ci sami chłopcy w obozach pra
cy wyglądają zupełnie Inaczej. Zadowo
leni, uśmiechnięci, dobrze nakarmieni, 
traktują pracę jako dobrodziejstwo i 
uczą się ją szanować. Stąd ich zapał do 
pracy 1 stąd tak dobra jej wydajność. •— 
Z radością witają godziny ćwiczeń spor
towych i wojskowych, okazują duże za
interesowanie wykładami z zakresu wy
chowania obywatelskiego. 

Obozy pracy, kierowane sprawnie 
przez oficerów Związku Stueleckiego, 
mnożą się z dniem każdym, a obozy już 

! istniejące, 
nie mogą pomieścić wszystkich zgłasza

jących się ochotników. 
Dzięki obozom, bezrobotna młodzież 
znajduje pracę i tak pożądany w wieku 
przejściowym, właściwy kierunek wycho 
wawczy. Obóz staje się szkołą żyda zbio 
rowego, ośrodkiem pracy obywatelskiej, 
ratującym dziesiątki młodych istnień od 
nędzy głodowej, cherlactwa fizycznego i 
upadku moralnego. 

Paromiesięczny dorobek pracy ochot 
niczych obozów pracy, wykazuje wyso
kie wartości społeczne i wychowawcze 
tej właściwej formy społecznej walki z 
bezrobociem młodocianych, jaką podjął 
Związek Strzelecki, dając w ten sposób 
jeszcze jeden dowód swej wytężonej pra 
cy dla dobra Państwa, 

T. Z. 
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już dobrze podchmielony, ale pije jesz
cze, i gdy wreszcie opuszcza kabaret 
razem ze swoją ukochaną, jest porząd
nie pijany- Rosie zabiera go do siebie 
do domu, układa na otomanie i otula sta
rannie, aby mógł wyspać się dobrze, a 
sama pełna niepokoju kładzie się na 
łóżku i myśli, czy przyjdzie do niej Jej 
straszny mąż, z którym zaślubił ją 
przed lały przypadek i rozdzlello ich 
jego życie kryminalne. Straszliwy To
nio przychodzi, otwiera sobie drzwi 
kluczem, który posiadał i po sprzeczce 
dusi swoją piękną żonę 1 'kochankę Tow-
nera. Ten zaś śpi jak zabity i o niczem 
nie wie. Biedna Rosie duszona przez 
okropnego męża, krzyknęła. Wolanie Jej 
o pomoc usłyszała stara Savina, ale Już 
zasypiała, więc pomyślała, że to się Jej 
tylko przysłyszało. 

Tymczasem Melbourn odwiózł u-
przykrzoną kochankę. Fanny Towner, 
do domu i pojechał do pięknej pani Win-
tringham, aby się jej oświadczyć. Przy 

opowiada jej i czyteini-
w kiA- • P ^ e s z y do . . 

•o,DraRnle „ ' J j 0 0 " 8 sie na | tej sposobności 
\* i^r i,. p°s'ubić jaknaj- kowi własno dzieje bardzo ciekawe. 
N a i v *ie h f e d o kabaretu Młody 

SDiewarm,sP°tkać z ko- ra. pnleciał na skrzydłach tęsknoty 
w a c z k ą , Rosie, jest Janie 

Filip Dantry. siostrzenice Hekto-
slkrzydłach tęsknoty do 

Fagan, uroczej aktorki, aby jej 

jeszcze raz powiedzieć jak ją kocha. 
Mówi jej też, że dla niej ustrzegł swoją 
cnotę i że do małżeństwa wkracza Jako 
panic- Janie Fagan, jako aktorka o 
wieikiem powodzeniu, jest nieco zakło
potana tern wyznaniem swego wielbi
ciela, ale opanowuje się rychło, gdyż 
zdaje sobie sprawę, że Jej niewinny na
rzeczony nie może się zorientować w 
żadnych śladach jej erotycznej przeszło
ści. 

Nad ranem Jim Towner budzi się w 
domu Rosie, u której nieraz nocował i 
nie mogąc się dowołać uduszonej ko-
chanlki. wyłamuje drzwi, zamknięte na 
klucz, aby wreszcie na własne oczy -zo
baczyć okrutną prawdę. Drży na myśl, 
że zostanie oskarżony o to morderstwo, 
że stanie się centralną osobą skandalu. 
Ucieka, zapominając w domu zamordo
wanej spinki szmaragdowe i kołnierzyk. 
W dodatku na schodach lamie rękę i do 
domu wraca cały roztrzęsiony. W bez
radności swojej zwierza sie ze wszyst
kiego żonie, ta znowu telefonuje do od
wracającego się od niej kochanka. Mel-
bourna. aby radził co robić. Melbourno-
wi iest bardzo na rękę doradzić szybki 
wyjazd do Europy na jak najdłużej. Po

zbędzie się w ten sposób niemiłej już 
kochanki. 

Morderca Rosie ucieka i ukrywa się 
w jakiejś spelunce. Zanim zadusił żonę, 
zdarzyło mu się zamordować członka 
bandy konkurencyjnej i przyjaciele za
mordowanego osaczają jego kryiówikę. 
Właścicielka spelunki pokryjomu i bez
imiennie powiadamia policję o kryjówce 
pięknego Tonią i w ten sposób Jim Tow
ner unika posądzenia go o morderstwo. 
Dzieje tych dwudziestu czterech godzin 
są wyjątkowo bogate a przez Bromfiel-
da przedstawione zostały z precyzją i 
artyzmem, które nie pozostawiają nic 
do życzenia. 

W krótkim artykuliku sprawozdaw
czym można zaledwie napomknąć czem 
jest ta książka świetnego pisarza. Trze
ba Ją przeczytać, wykosztować cały u-
rok sztuki pisarskiej i podziwiać dar 
konstrukcyjny artysty, który ani my
ślał ułatwiać sobie trudne 1 wdzięczne 
zadanie. Wydawnictwu Przeworskiem 
należy się słowo gorącego uznania, że 
tego rodzaju rzeczy cenne uprzystępni 
polskiemu czytelnikowi 

P. nulka-Laskowsk'.. 
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Rok czasu wśród śniegów i lodów.—niebezpieczeństwa długo 
łej zimy.—Porady lekarskie udzielane przez racsjo 

Rad jo —jedynym ł ą c z n i k i e m z rodziną i ś w i j * 
Dnia 3 września br. o godz. 4 rano 

przybyli do Gdańska ze Stockholmu na 
szwedzkim statku węglowym „Utklip-

}»on" członkowie polskiej Ekspedycji Po-
arnej: inż. Czesław Cenikiewicz, Wła

dysław Łysakowski i Stanisław Siedlec
ki. Powracającą ekspedycję powitali 

Przybyli z Gdyni o godz. 8.3C na kutrze 
adawczytn „Ewa" prof. Michał Siedlec 

k i z Krakowa i p. Centkiewicz, ojcowie 
dwuch członków ekspedycji, którym to
warzyszyło kilku dziennikarzy, a. in. 
Wasz korespondent. Na kutrze przybra
nym w galę, przybito o godz. 11-ej do 
portu rybackiego w Gdyni, gdzie z po
wodu ulewnego deszczu, i silnej fali, nie 
można było przybić do mola pasażerskie 
go, (jak to było zapowiedziane). 

Powitanie ograniczyło się jedynie do 
przyjęcia w P.T.M. w powitaniu wzięli 
udział delegat Min. Komunikacji nacz. 
inz. Zubrzycki, Komisarz Rządu mgr. 
Sokół, wice-Komisarz inż. Szaniawski, 
dyr. Urzędu Rybackiego p. Hryniewiec
k i , kier. Stacji Morskiej w Helu p. De-
tnel, kier. Morsk. Instytutu Rybackiego 
prof. Bogucki, ojcowie członków ekspe
dycji pp. Prof. Siedlecki i Centkiewicz 
oraz wielu innych, przyczem przemawia 

Łm. łn. pp. Zubrzycki, Siedlecki oraz 
lejno członkowie ekspedycji, zaraz na 

watępLe popularnie przezwani „białymi 
niedźwiadkami". 

Wkrótce po wylądowaniu trzej dziel 
ni członkowie ekspedycji wysłali do Pa
na Prezydenta Ignacego Mościckiego i 
Marszałka Józefa Piłsudskiego identycz
ne telegramy następującej treści: 

„Pierwsza Polska Wyprawa Polarna 
stanąwszy na polskiej ziemi przesyła wy 
razy Czci i Hołdo". 

Ekspedycja, której rola ograniczała 
się jedynie do kontroli samoczynnych apa 
ratów i szematycznej obserwacji zijawisk 
na wyspie Niedźwiedziej, położonej na 
północ od półwyspu Skandynawskiego, 
spędziła tom przeszło 12 miesięcy (dok
ładnie 400 dni i nocy) i wypełniła całko
wicie program, naznaczony jej przez Ko 
misję Polską według wskazań Międzyna 
rodowej Komisji Roku Polarnego. Mimo 
bardzo ciężkich nieraz chwil i niemniej 
trudnych warunków pracy, wszyscy 
członkowie ekspedycji powrócili w kwit 
nącem zdrowiu i doskonałych humorach. 
Opowiadając jeszcze w Gdańsku a potem 
na kutrze o swej pracy i przeżyciach, 
prosili Waszego korespondenta, aby w 
ich imieniu podkreślił rolę Polskiego 
Radja, spełniającego dla nich w czasie 
długiego w strefie podbiegunowej poby
ła rolą nietylko suchego informatora, 
ale również czynnika, bardzo dla nich, 
jako dobrowolnych odludków, ważnego, 
bo podtrzymującego ich swemi audycja
mi moralnie. Audycje były przy tern tak 
dalece doskonałe, i i po modulacji gło
sów odróżniali nawet przemawiających 
do nich poszczególnych członków ich ro 
dżin. 

Najcięższym był dzień 11 lutego b.r., 
kiedy transportowano podczas silnej 
fali z norweskiego statku oceanograficz
nego „Borgcnes" do łodzi, a z niej prze
ciągane po linie na ląd, poczta i zapasy 
żywności w 6 beczkach, zasypane zosta 
ły prawie w całości przez oberwaną ze 
stromego brzegu lawinę śnieżną, przy
czem dwu członków polekiej ekspedycji 
oraz ki lku marynarzy cudemniemal uni
knęli strasznej śmierci. 

Siedmio-miesięczna zima polarna, 
stwarzała tysiące niebezpieczeństw: naj 
bliższe nawet wydalenie się z pod dachu 
groziło zabłądzeniem i śmiercią, przy
czem silne wichry przewracały kilkakrot 
nie maszty anteny, obciążone z czterech 
stron kamieniami po 300 kg. wagi, rwąc 
liny ftalowe jak cienkie sznurki. Ruchy 
ekspedycji utrudniała również stale pa
nująca gęsta mgła. Na 400 spędzonych 
na wyspie dni zaledwie 4 były jako tako 
pogodne. Na wyspie nie było lekarza, a 
kiedy jeden z członków najbliżej od 
nich znajdującej się au»trjacki«(i %laflpedy 

cji polarnej na wyspie Jan Mayen (o 500 
km. na zach. od wyspy Niedźwiedziej) 
uległ poważniejszemu wypadkowi, z bra 
ku lekarza na miejscu, instrukcje lekar
skie nadawano przez radjo z Tromsoe. 

Uprzykrzywszy sobie różne gatun
ki konserw mięsnych, młodzi uczeni 
polscy polowali na mewy. z których 
alki odznaczają się doskonałym sma
kiem, jak również na kaczki (edpre-
drony), znane na całym świecie z pier
wszorzędnego puchu. Próbowali rów
nież łowić łososie. Łowienie polegało 
na czatowaniu nad świeżo przebitą 
przeręblą. 

Pierwszą pocztę otrzymali 11 lute
go br., przez cały zaś czas swego po
bytu na wyspie otrzymali ją 6 razy. 
Pierwsze świeże jarzyny, kartofle i o- j 
woce otrzymali dopiero w czerwcu 

polacy na podbój strefy podbiegunowej,) watnycli członków ek sP e

 j edug. 
- 1 dą wkrótce do Gdy™ ^ „po» ale po raz pierwszy badania północy 

dokonała nauka polska pod własną; 
banderą. Na wyspie przymocowano do 
skały bronzową tablicę z orłem pol
skim i napisem: „Polska Ekspedycja 
Polarna 1932-1933", głosząca po wiecz
ne czasy, że Polska bierze czynny u-
dział w pracach nad zbadaniem tajem
nic przyrody i wraz z innemi narodami 
przyczyni się do ogólnego postępu 
wiedzy. 

Wyspę Niedźwiedzią opuściła nasza 
ekspedycja w drodze powrotnej do Pol
ski dnia 19 czerwca br. na norweskim 
kutrze rybackim do Tromsoe (56 go
dzin drogi), skąd statkiem pasażerskim 
przybyła do Narvik, poczem już koleją 

.dotarła dnia 24 ub. m. do Sztokholmu, 
| wszędzie życzliwie podejmowana. Apa 
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Komunikat Nr. 43 
Zarządu z dnia 4.IX 1933 r. 
1) Podaje się klubom do wiadomości, i± 

w dniu 10 września r. b. rozegrane zostaną mic.-
dzypaitotwowe z*wody Polsfca — Jugosławja w 
Warszawie. 

Zarząd P.Z.P.N. ustalił cenę bidetów wejścio
wych prsed trybunami dla członków klubów, 
należących do P.Z.P.N. w cenie zł, 1.50. 

Bilety mogą nabywać w sekretariacie P.Z. 
PN. wyłącznie za gotówkę następujące ilości: 
kluby A-kl. po 10 bUctów, B i C-kl. po 5 bile
tów. Zaraądy klubów, należących do Ł.O.Z.P.N., 
pragnące nabyć wspomniane- bilety, winny prM 
stać do P.Z.P.N. najpóźniej do dnia 8 b. m. za 
potrzebowanie, podpisane przez prezesa i te 
kretarza oraz naleiną kwotę plus koszta prze 
syłki. — Dla uniknięcia nieporozumień podaije 
ade do wiadomości, iż P.Z.P.N. nie będzie rezer
wował biletów dla poszczególnych klubów, ani 
tez wysyłał za zaliczeniem pocztowem iakoteż 
nie będzie sprzedawał pojedynczym ozłonkom 
klubów. 

Równocześnie podaje się do wiadomości klu
bów, iż na. zawody Polska — Jugosławja uru
chomianie zostaną pociągi popularne. Wszelkich 
iniormacyj udzielać będzie oraz nabywać bilety 
można w łódzkiej Agenturze Wagons-LiU Cook, 
Piotrkowska Nr. 64-

2) Przypomina się R.S.S. „Naprzód" do skie 
rowania w dniu 11 września r. b. 6-ciu zawod
ników do Przychodni Sportowo-Lekarskiej o go
dzinie 18-ej punktualnie pod rygorem kary. 

Komunikat Zarządu Nr. 44 
z dnia 4.IX.1933 r. 

1) W związku z zarazerwowanaora dnia 10 
b.m. na „Dzień Ł.Z.O.P.N." odwołuje *ię wszyst
kie wyznaczone na ton dzień na terenie okręgu 
zawody. 

2) Wyznacza rię następujące zawody na 
dzień Ł.Z.O.P.N.: 

Łódź, sobota, dnia 9.9, boisko W-K.S., go
dzina 15 min. 30 Hakoah — Makabi, gosp. WKS. 

Brzeziny sobota 9.9, boisko miejskie, godzi
na 15.30, reprezentacja Brzezin — reprezentacja 
Koluszki, gosp. BKS> 

Kalisz, niedziela 10.9, boisko miejskie, godzi
na 15.30, Team Strzelec Prosną — KKS. 

Sieradz, niedziela 10.9, boisko miejskie, go. 
dżina 15.30, ZKS—SKS gosp. SKS. 

Pabianice, niedz. 10.9, godz. 11, boisko K-E, 
Team Burza, Sokół — PTC, KE, gosp. KE. 

Tomaszów, niedz. 10.9. boisko miejskie go
dzina 15.30, Lechja — MKS (Moszczenica). 

Zduńska-Wola, ntedz. 10.9, boisko Sokoła, 
godzino 15.30, ZSSG — Sokół (Zduńska - Wola), 
gosp. Sokół. 

Gospodarzem zawodów w Tomaszowie i Ka. 
litmi są kierownictwa vodokręg6w. 

4) SMa-dy reprezentacji Brzezin i Koluszek 
wyznaczy kierownictwo pod okręgu tomaszow 
ski«go, skład teamu Strzelec—Prosną kierownic 
two podokręgu kaliskiego. 

Teamy palbjamiakiic wyznaczy kapitan związ
kowy Ł.Z.O.P.N. 

5) Gospodarze winni zaopatrzyć się w bilety 
u skarbnika Ł.Z.O.P.N., który urzędować będzie 
w środę dnia 6 b. m. od godz. 18 do 20, względ-
n :* w kierownictwach podokręgów. 

Nasz reporter &fi 
W mieszkaniu fic*. W mieszkaniu 

ekiego Nr. 19 

„Dookoła Polski 
Łodzianin Kołodziejczyk — piąty. 

Wilno, 4 września. 
Dzisiaj odbył się czwarty etap biegu 

kolarskiego dokoła Polaki na trasie Grod 
no—Wilno, wynoszącej 180 kim. Z Grod 
na wystartowało 33 zawodników, na me 
tę przybyło jednak tylko 30. Na torze 
zrezygnowali - dals?e^o udziału w bie
gu: Łoza ze „Strzelca lubelskiego, emi
grant polski z Paryża, Hadryś i Ciecha
nowski z W T.C. 

Trasa była bardro ciężka, gdyi roz
mokła wskutek bezustannie padającego 
deszczu. 

Pierwszy przekroczył mete Olecki— 
7 godz. 26 min. 8 sek., drugi — Lipiński, 
7 g. 28 m. 9 s., trzeci — Moczulski — 7 
godz. 39 m. 10 a. Następne miejsca za 
jęli kolejno: Specjał, Kołodziejczyk, Ko 
nopczyński, Zieliński, Wasilewski, 
Czwarnuk i Zagórski. Olecki i Zagórski 
na 20 metrów przed metą spadli wsku
tek zmęczenia z rowerów i przekroczyli 
metę pieszo. Po przekroczeniu mety, 
Olecki wskutek wyczerpania zemdlał. 

Wilnianie entuzjastycznie witali 
uczestników biegu i mimo niepogody, 
zebrali się tłumnie na mecie. 

W czwartym dniu biegu, prowadzi 
Olecki. 

"targnął 
tanzner, który otruł « « j S » < * Przybyły ' lekarz P ^ f c ^ 
pierwszej pomocy, p r z e w i . ^ 
ciężkim do szpitala. r v 

kroku nieustalono, # f 

> padł zatrudniony t** ^ if^ 

« 5 * 
£S łu e 

Bt( 

0\v 
\ 

Marynarskiej Nr. 35. 
którego padł zatrudniony 
ni Kowalski. 

Kowalski, za 
wskutek zawalenia 

t rudn^y.^ D VJ 
>nia się ^Jfiforf'p 

ogól 
Lekarz pogotowia " ł . - - p i w 

nie ciężkim przewiózł & *" 

drzewa tstał przygw c^Y i k i e U* * 
kilku żeber oraz ogólne c ig , ^yiT : 

Na posesji przy ^ r1 ^ 
się nieszczęśliwy wYP<K1 L^.| e tni« ( 1 

Slnie i' 

c ^ i 6 

lokatorka \cgoż djcxmu 
morowaka 

Komorowska, ««a*w";- ^y ^ 
wody, wskutek mokrei " a

 re,\d-
uoadła odnosząc złamana ( n V f i a v -sicuznc złamauiv 

Wezwany lekarz Ix>S o t t >„ ) c V 

pomocy i przewiózł ją do lecU1"" 
* X % 

. Na ulicy Kościelnej Nr. ^ . 
i (Jłodu zasłabła 29-letnia b***0^ 
slużaoa Anna Tokarczyk. .^t ^ jfl 

Chorej udzielił pomocy „,Afr<%J 
przewiózł ją do szpitala. M P'" Qt*T 
„ Ze strychu domu p«>'J1 W1 Jf 
Nr. 43, skradziono na wk^Xv, & ^ 
«»jącą się bieliznę, warto*c' ^fb 

Mr 

Łódź—Poznań. 
Międzymiastowy mecz piłkarski 

w Łodzi. 
W nadchodzącą niedzielę zostanie ro

zegrany w Łodzi międzymiastowy mecz 
piłkarski Łódź — Poznań. 

Mecz ten odbędzie się c okazji dnia 
ŁOZPN-u. Wzbudził on zrozumiałe za
interesowanie, gdyż będzie to Jedyny 
mecz międzymiastowy rozegrany w bie 
źącym sezonie w naszem mieście. Re
prezentacja Poznania będzie się opierać 
na graczach Warty, zaś reprezentacja 
Łodzi zostanie definitywnie ustalona 
przez kpt. zw. p. Cylla w dniu dzisiej
szym. 

Przypuszczalny skład będzie nastę
pujący: Frymarkiewicz (ŁKS), Flieger 
(ŁKS), Głogowski (Widzew), Pegza — 
(ŁKS), Lenart (WKS), Wełnie (ŁKS), 
Durka (ŁKS), Antczak (SKS), Miller 
(ŁKS) ewnt. Pluciński (Wima), Sowiak 
(ŁKS), Stolarski (WKS). 

Tragarzowi Aronowi J * * ^ , • J| , 
szkałemu przy Zielonym »» 
Śródmiejskiej nieznani «9 a,jfte» 
odpoczynku paczkę, « ^ i e

 v (i;l> 
650 -^^yClA A 

NOWA ^ ^ I f i ^ ^ f i 
witnlelszą~irwe"stia "^t\*$i f 

•okl»s8'. V e 

n«taWl»'?f tyci" *K dolnie odżywiania zcstaw w v b w 

kalorii. W sprawie ^> , s a . »-,e 

chemik czepki Prof sJ^ i aja<: / > 

racjonalny 
Uważa on 
pożywienia jak b ' a , a ! l ' / " do>'- rU, . 
organizm musi o t r z y j f o s ^ ^ j c Jjj I 
stancji mineralnych: sou« ) a » ja|a (ja»>rfr h - « . 

Narządy nasze zawiexu i« | ee yp ^ b0(, 
składników mineralnych faMfl *o l lp^eV \ ? do 
cesach flzloiozicznych. ...Î bed .̂lflia* .di*', <t1 ^Ch " 

fal 7 < 
cesach fizjologicznych- me*be#Lja« <<? 
dostarczenia ustrojowi n'« »°SV. sW,U kP»Ł| 1 

nych czyli alkali«n^^_g0f}.^ia'1? l ^ 1 ^ i?«ViJte>*» 
szenia. Sprawa *™££o o d fe t i U s* 1 

Cdii .^ii 

fai 

»* i r l l r i 
\ > i l v -{ 

żywanla kawy. alkoholu ł ^y»u»» j j * 
nie zbadana-, obecnie *a

u Stroi» sy f^Wi 
dziedzina zakwaszenia u

j c prf« do 

[ 
. N I E P O T R Z E B N E D Z I E C K O 
ory*. tyt. „POIŁ DE CAROTTE" w rołi główn. HENRY BAUR. — Nadpro 
zram! Najświeższe tygodniki Eoia! oraz start Braci Adamowiczów przez 
Atlantic. — Początek o g. 4, w soboty, niedziele i święta poranki o 12-ej. 
Passepartout, prócz urzędowych, oraz bil. beapi 1 ulgowe bezwzgl. nieważne 

•'lila 

dziedzina zakwaszenia , e V"; c0<> t\V 
chanie. Powietrze "'^Seo**.'* W. ć .> 
zaml Icwaśncmi. które ^ ^ duj 

czeni 

is 

- niatcfJrtid,1?"/"5*'". Dlatego też przemiana » *Xs»***ł 5 

cle odbywa się z 
świeżem powietrzu, o ^ u j a c 
konywujemy sie o b „Jc i 
czucia 1 apetytu na ^ 0 te<J'CKJ'V,J i 

W mieście pum etaiac „ 0 pr* a ^ 

szego ustroju winniśmy 
tym celu zażycie po ijrm cciu way vi«, „ 0 ja* ,jaC i ¿0'., t» 
go środka minera W w ^Avi 

różnycb imaksdu2«* a

h l lo^o^ o !,c > i 
orwntemowl n l e ^ ^ o M » V > ,V 
lkwnych i prowa<W » J a < i ck .1, ot? o?" 

alka1";! 

•cm samem poprawia 

wchłonięte do krwi \^0^\c & 
suwają skutecznie row 

S N 

l i . 
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JftSZ HANDELz ARGENTYNĄ 

" " " V e i n , 

O t o ^ k o ^ W S l e r p n l U ' -

Vsn, 1 doi 
V(V.Is°Wanja 

= C l d l o 4 h P ° S i c h ^er przemysło-
>*!,• ,0r*Ystni a l b °wiem obecnie jest 

< W 0 n i e n t d l a ulokowania 
ow na rynku argentyń-

importowego po 
^e rd z u m 6 n"eck ie j . 
S i e . L ^ i Y . że właśnie bez-

mpensacyjnego pol 
w ostatnich tygod-

e nabrała szczególnej 
> a n i a

Q ^ ^ s i e _ szybkiego za-

gty^^sunki 

Awarów do 
^an'^^iowvn a s m , a ł miejsce, w 
S?^WTA v

a rśentyńskim nie 
<&• Pon i la d°bro Polski - lecz 

szedł prawie całkowity 
przez niemieckie 

i N R Y L

L

U A
 s t a t kach pod nie-

tó-JwioS?^? d ° Argentyny. 
J c h tow, • , c s t z importem ar-

d ° Polski. W ubie-

R STJ ^ 

W: 

VÌ
Va

fów* " 1 8 K l za 26 mlljonów zło
M » się w

P ^ e z Hamburg i ta suma 
V^ ( Z a W i r * « * handlowym 

w i d o k i e k s p o r t u p o l s k i e g o w i n n y b y ć 

n i e z w ł o c z n i e w y z y s k a n e . 
miastowego nawiązania stosunków han- ' wijskjch, prowadzących wojnę z Para-' 
dlowych z firmami argentyńskiemi. Po- gwajem, stanął niemiecki gener. Kundt). 
gate kupiectwo w. Argentynie zapowia- Polska ekspansja handlowa powinna 
da ostry bojkot towarów niemieckich.— zmierzać w kierunku opanowania ryn- • 
Sfery demokratyczne przyjęły zdccydo- ków południowo-amerykańskich. — A 
waną postawę wobec hitlerowskich Nie- przecież już od maja r. b. posiadamy bez 
miec i wpływają na obecny rząd argen- pośrednie połączenie morskie Gdynia-— 
tyński w kierunku ochłodzenia stosun- Buenos Aires. Tymczasem statki odcho-
ków argentyńsko-niemieckich i niefawo- dzą raz na miesiąc, jednakże w miarę 
ryzowania handlu niemieckiego. «— Za- potrzeby, linja okrętowa uruchomi wię-
znaczyć należy, że również ostre nastro- cej statków towarowych, 
je antyniemieckie panują w innych repu ' Informacyj handlowych odnośnie firm 
blikach południowo-amerykańskich jak argentyńskich udziela Poselstwo Polskie 
Urugwaj lub Paragwaj. (Szczególnie Pa- w Argentynie. Adres: L.egacion de Po-
ragwaj odnosi się z nienawiścią do niem- lonia. — Argentina. — Buenos Aires. — 
ców od czasu, gdy na czele wojsk boli- Rodriguez Pena 2012. 

— • _ 

Zarządzenia min. skarbu 
r o z s z e r z a j ą z n a c z n i e k o m p e t e n c j e p r e z e 

s ó w i z b s k a r b o w y c h . 
Celem uproszczenia urzędowania w j W razie przyznania ulgi, izby skar-

dzied/inie poboru państwowego? pódat- bowe upoważnione są również do u-
przemysłowego — 

G i e ł d a p i e s f ę ż n a . 
zawa 
u gi 
luride 

handlowe polsko-
* wcale nie istnieją, 

?,olskich towarów do Ar-

a im-

S V r J g ^ i - wełny" 
\h\S*k na i Ł a 7-5 milj, surowr 
V s k i = h polskich, jak i 

S S ftr^ * a r 0 ° e k osiągnę-
%S i a - ..""enueccy. 

za 
me-

4 milj. 

Po 
S o r e 

S i l f e i „ioi n m 1 eksporterem 
lecz • d z i<?ki własnym 

.rowmież dzięki wyżej 

osiągnę 
Stanach 
jpowuż-

w 

t>°n e*u • 
że^ I e s P r a w i ed i l i W l 

• y. i . 
hi 
5 f 

^awią.' 

S i o **fa}??Y . d mogliby się" je 
^{J?ek h l n ^ i ^ ^ tandeta; argenti 

fty nS^° u t r z y m a ć na tym 
' w ^ H i t l e r a n , e S P 0 d z i e w a i i e d o ' ś c i e 

i i?<;I % i y " l c m l e c k i e , takie, jak ; pryemysłowego mogłoby zagrozić eg 
1 '«in °ie n, v ^ t o w e j . Naturalnie, ! zystencjl gospodarzceł odnośnego przed 

' siebłorstwa. 

ku przemysłowego — ministerstwo 
skarbu 'zarządziło okólnikiem z dnia 7 
sierpnia 1933 r. L. D. V. 37690/4/33. co 
następuje: 

1)'wszystkie niezałatwione dotych
czas podania, ó ulgowe świadectwa 
przemysłowe, ua r. 1933 i lata ubiegłe, 
maja ?alatwić Izby skarbowe we włas
nym zakresie działania, przyczem min. 
skarbu zastrzegło dla swojej decyzji je
dynie wypadki przeklasówania z 'l do 
II kat. świadectw przemysłowych dla 
przedsiębiorstw handlowych' oraz prze-

5 kat. ; 

przerh. ' 
A f ^ ^ i ą W t f ' ^ P0Wf2s««f trlin. skar-

bu dodatkowo do Uprawnień określo
nych w* okólnikach z dn. 14/XII 1932 r. 
L- D. V53541/4/32 - i z dn. 6/.X 1933 r. 
L. D. V5254174/33 upoważniło izby skar
bowe do udzielania ulg przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych w wyżej o-
znaczonych, granicach w tych wypad
kach, gdy nabycie właściwego śwlad. 

c y f r y cudzego obrotu 
k>-..TonSf S i ę w -wh- b«anìdeijifl#rWa>iÌ9f ò ^ y c z ^ ' W r ^ / y c h 

zalać ? a m i Potrafili na-|j świadectw Pivem. dla -pfzelisr p 

te»! Ki 

reti 

t i"1 si« 

« ł i«cejnSą. m L e i sce też w han-
C Cł.V«H J i ! ty*** w handlu argen 

SSf n ą . T 0 l e - - W ostat-
^ k ^ V < i o S C ^ ° argentyńskie 

U1ĘI chęć zerwania wę 
*J»dle"m V V l ą ż a c y c h ich z prze-

i > * ó W W ^ H ™ 1 ' p ° s x u k u -

,4lN*ce V
 y t u 1 k u Pna- Tu na 

r ^ f V a * ł a ? ł W a s i e P o l s k a ' ~ V; 4 4 k t - że l , ^ w ^ , najlepiej 
k^ i n * a *owr f r e f i f i r m argenlV«-
^ W a i 4 w ¿1, w . ostatnich dniach 
»V M>nni aP5 l^ich, specjalnie dla 
< 1»%», n'ei v , a i T m a m i polskiemi w 
V ' C s i? w m?n.ą i e s t wiadomość, 
\S\• r ?- e P o l ^ ' S c . 0 w y m dzienniku 

Celem uniknięcia na . przyszłość 
wnoszenia do, min. skarbu licznych za
żaleń w sprawach ulgowych świadectw 
przemysłowych — Izby skarbowe win
ny zc/.waląć na nabywanie na r. 1933 
świadectw przemysłowych niższych 
kategoryj w tych wypadkach, w któ
rych wysokość ustalonego za 1931 r., 
względnie 1932 obrotu nie przekracza 
norm, ustalonych przytoczonymi wyżej 
okólnikami z''dii. 14 grudnia 1932 r- i 

chylenia swych poprzednich decy.zyj 
oraz do umarzania nałożonych.kar pie
niężnych z art. 98 ustawy o państwo
wym pod. przemysłowym (Dz. ust. R. 
P. Nr. 17 (1932 poz. 110)- -

2) Odpowiedź na skargi złożone do 
N. T. A., na orzeczenie komisyj odwo
ławczych do spraw podatku przemy-
s.owego wraz i aktami mają izby skar
bowe przesyłać bezpośrednio i termi
nowo do N T. A- Zarazem min. upo
ważniło prezesów izb skarbowych do' 
uchylania również zaskarżonych do 
N. T. A.'Orzeczeń-'kotnisyh ódwojtotf-' 
czyćlf do' spraw -podatku''prziitmloW^-1 

wadliwości postępowania wymiarowe
go. 

'3) Również upoważniło min. skarbu 
prezesów izb skarbowych do uchylenia 
orzeczeń komisyj odwoławczych do 
spraw podatku przemysłowego w tych 
wypadkach, gdy w postępowaniu od-
woławczem został naruszony przepis 
art. 90 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym, a płatnik złożył zaża
lenie wzgl. prośbę o uchylenie orzecze
nia komisji odwoławczej z powodu na
ruszenia art- 90 — w terminie przysłu
gującym mu do wniesienia slkargi do 
N. T. A. t. j . w terminie 2-miesięcznym, 
licząc od dnia doręczenia orzeczenia 
komisji. 

4) wreszcie min. skarbu upoważniło 
prezesów izb skarbowych do przedłu
żania w odpowiednich indywidualnych 
wypadkach terminu do składania zez
nań o obrocie na okres miesiąca. 

i k s 
^8tTąr« B

W c { handlowe po 
' i o ? y c h y n ! k . a r ! ? e n t y ń s k i 

n d ' i c e n c i n a t u r a l n e g o i e d w a b l u 

przeciw dyktaturze wykończalni na Rokiciu. 

czas 

ską'. 
ze to 

Jak sie dowiadujemy. Stowarzysze-
poiEkir.h, ażeby nie Fabrykantów Przemysłu Wlókien-
4zania na wiek-'niczego w Łodz i /w którego sekcji jed 

S K a»ę stosunków han wabmczei zrzeszonych jest 40 firm tej 
gałęzi, wszczęło energiczną akcję, ma-

ochrona celną, pobiera ceny za wykon-1 R,do, traS! n a d e r odpowied 
1 W 1 d c | n A ^ V : I N , : I Rządu Pol-'czanie i farbowanie jedwabiu naturalne-

S h 'yńskim o 
'silili ° 0 w ą " iak i na 

II!!!!! 

ko-
itych-

iii" 0
l 

4 

zo od 100 do 250 proc. wyższe, aniżeli wy 
kończalnie. w Szwajcarji i we Włoszech. 

Stowarzyszenie Fabrykantów Prze
mysłu Włókienniczego w Łodzi podej
muje w tej sprawie • energiczną inter
wencje na terenie zainteresowanych 
ministerstw, celem uzyskania zwolnień 
od cła w obrnpie uszlachetniającym 
biernym dla swofcli c.onków. ażeby ci 
mogli wysyłać swojo .tkaniny do uszla
chetnienia zagranicę, jak działo się to 

przed powstaniem wykończalni na Ro
kiciu-

Ostatnio apretura ta zawarła z ki l 
koma firmami porozumienie, na mocy 
którego przyznała tym firmom* bardzo 
poważne rabaty, tudzież zobowiązała 
się do nieprzyjmowania do wykończe
nia tkanin bez aprobaty związku, do 
którego firmy te należą. 

Wytworzyła, się więc sytuacja teso 
rodzaju, że firma, która chce dać towar 
do wykończenia, musi się zgłosić do 
związku, który daje swój placet. Zwią
zek ten jednak za takie zezwolenie po 1 

biera Zł. 2.50 od każdego kg. tkaniny. 
Zrozumiałe jest, że tego rodzaju 

praktyka, godząca w żywotne interesy 
producentów jedwabiu naturalnego, nie 
może nie spotkać się z jaknnjbàrdzicj 
energicznym protestem zainteresowa
nego Stowarzyszenia Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi. 

(ag)

Warszawa, 4 września. 
. Na dzisiej&zem zebraniu tfiełdy walutowo-

tiewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była I słabsza, przy obrocie ogólnym nieco zwięk
szonym. Bank Polski płacit za dolary 6.05. — 
W. obrotach prywatnych dolar gotówkowy 6.17 
( 4), marka niemiecka 211.60 (—20), hint am-
liiolski 28.16, szylmg austriacki 100.50 H 50) 
korona czeska 25.50, rubel zloty 4.73, dair zło-
' Y 9-04. rubel srebrny 1.37, bilom 0.65. W obro
tach międzybankowych dewizy na Berlin 213.10 
!—2). Notowano kunsy d-ewiiz: Bolgja 124.70 (—S), 
llolandja 360.05 ( + 5), Londyn 28.17 (—1), Nowy 
Jork 6-17 (—4), kabel na Nowy Jork 6.18 (-4), 
!Vyz 35.02 (—1) Szwajcarja 172.68 (—2), Italja 
•17.05 (+5). W tranzakcjach dokonanych, leoz 
n!c notowanych: Paryż 26.51, Sztokholm 145.75 
(—25). 

AKCJE. Na rynku akcyjnym PANOWAŁ dziś 
pa*TÓ{. Notowano: Bank. Polski 83.50—84 (+50), 
J-ilpoK 11-35 (—15)) Lombard 105 oraz w tran-
7.-ikciach nienotow.-nych Ostrowiec 31 (+lo0). 

PAPIERY PROCENTOWE. Również i na 
:ynku papierów procentowych zarówno pań-

I : twciwych, jak i prywatnych przeważała slab* 
1 iendencja, przy bardzo niewielkich obrotach. No
towano: 3 proc. budowlana 38.25, dolarówka 
•16.'50 — 46.75, 5 proc. konwersyjrut 49.75 -̂50 
( + 5(0, 6 proc. doilarowa 59.75 (4-200), 7 proc 
stabil-zacyjna 50.75 — 50.73 — 50.88, 10 proc. 
kolejowa 105 4 i pól proc. ziemskie 44.50 (—50), 
7 proc. ziemskie dolarowe 40.25 (—50), 5 proc: 
m. W.-.rszawy 57-75 (—50), 8 proc. Warszawy 
43.50 — 43.75, 8 proc. m. Łodzi 41, 6 proc. 
•-ibligapjc m. Warszawy 6-ta emisja 40-50; W 
drobnych tranzaikcjach dokonanych, lecz ni-eno-
to.w.".nych: 4 proc. inwestycyjna 104.25, 7 proc. 
st̂ bil'izacyjna w odcinkach 100-dolarowych 54~ 
53, 5 proc. «n. Piotrkowa 45. • i > 

Rynek walutowy w Łodzi 
W ciągu dnia wczorajszego na tuteiszyip 

rynku panował nrstrój bardzo ospały, talk, ic 
trarozakcyj prawie zupełnie nic zawierano. Jaki
kolwiek, zarówno podaż, jak i zapotrzebowane 
było miinir.iałnc, to jednak kurs orientacyjny do
larów w obrotach prywatnych, pozagicrdowycb 
notowano w granicach od zł. 6.15 w żądaniu do 
z'l. 6.10 w płaceniu. Również w wydatniejszym 
stopniu etniżył kurs dolara Bank Polski którzy 
w dniu wczorajszym płacił za banknoty po 
zł. 6.05, za czek:. zaś zł. 6.10, i tutaj obroty były 
minimalne i podał zupełnie niewystarczająca. B 

Dolary złote w ciągu dnia wczorajszego nie
co podniosły sic w cenie. Kurs wynosił od zł. 
9.05 w'żądaniu do zł. 9.03 w płacenii Podał do
larów złotych była nieco rnimljs'zon«"' V S H * 

*,;o> fipvbsqajjd 

Giełda zbożowa, 
• Warszawa, 4 września. 

Na dzUiejszem zebraniu giełdy zbożowo-to-
warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2.C88 ton, w tom żyta 1.022 tony. Notowano za 
100 kg. parytet wagon — Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkr-ch wagonowych: żyto stan
dard 1-aizy 13.50—13.85, pszenica jednolita 21— 
21.50 pszenica zbierana 20.50—21, owies jedno
lity 13—14, owies zbierany 12.50—13, jęczmień 
na kaszę 14—15, groch polny z workiem 22—24, 
groch Victoria z workiem 24—26, rzepek zimo
wy 37—39, rzcipik zimowy 40—42, mąka p?zen-
na luksusowa nowa 38—43, mąka pszenna gatu
nek I-SZY nowa 35—38, mąka pszenna GAT. H-gi 
luksusowa 32—35, mąka pszenna gat. 3-ci ,pp-
flednia'1 nowa 18—23, mąka żytnia pytlowa, 
24—25, sitkowa i razowa 18—19, otręby pszenne 
szale 9.50—10, otręby pszenne średra* 9.50—10, 
otręby żytnie 7.50—8, kuchy lniano 17-Q0—17.50, 
kuchy rzepakowe 13—13.50, kuchy sloneozn>kó-
we 16.50—17 maik 50— 6̂0. • 

W i e ś c i g o s p o d a r c z e . 
O STARE STAWKI NA STARE TOWARY. 

Z dniem 10 października r. b. wchodzi w 
życie nowa tarvfa celna. W związku z lem mi
nisterstwo skarbu zawiadomiło wszystkie urzędy 
celne, że cło pobiera się według tych przepisów 
celnych i staiwck TATYFOI^ch, jakie obowiązują 
w dniu, w którym towary .zostały zadeklarowa
ne do odprawy pod warunkiem iednak u'szcz«-
nia należności celnych w ciągu 14 dni po usta
leniu przez urząd w dzienniku rcwiizji celnej. 
Po upływie tego tetrminu stosuje się przepisy 
celne i stawki taryfowe, obowiązujące w chwili 
uiszczenia należności celnych. To zatządzenie 
mim. skarbu ma również zastosowani DO towa
rów przechowywanych w składach wolnocło
wych. 

Z .uwag.i ra fałd, iż zarządzenie to stanowi 
dla importerów posiadających towary na skła
dach poważną stratę gdyż zmuszeni oni będą 
r>o 10 października pn:iimo, iż towar jest w kra
ju oddawna, clic go według nowych stawek, 
sfery gospodarcze podjoly na terenie min. skar
bu interwencje zmierzające do złagodzenia tego 
przepisu i clenia towarów, które przybyły do 
kr.->iu przed 10 października jeszcze według sta
rych stawek. " , 

SZWEDZKIE TOWARZYSTWO GUMOWE 
ZAKUPUJE FABRYKĘ DUŃSKĄ. 

Jedno z naiiwięksi'.ych FZWODIT.kich towa
rzystw gumowych ..Hclsin^borgs Gurmnifabriiks 
Akt;*ł>o1aig'' zakupiło ostatnio wielkie zakłady 
Kronberg koło Elsinorc w Danji. Cena kupna 
fabryki, która ostatnio była unieruchoinicma, 
sięga miljona koron. Uruchomienie fabryki, po 
przebudowie i instalacji nowych maszyn do wy
robu obuwia gumowego, spodziewane jest na 
wiosnę. 
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Rejestracja rocznika 1915. 
Dziś, we wtorek, dnia 5 b.m. od go

dziny 8-ej rano winni się stawić do reje
stracji w biurze wojskowem przy ulicy 
Piotrkowskiej 165 mężczyźni urodzeni w 
roku 1915 i zamieszkali na terenie 1 ko
misariatu P.P. o nazwiskach na litery S. 
T. U. W. Z. Ź. Ż. oraz zamieszkali na te
renie 7 komisariatu P.P. o nazwiskach 
na litery R. S. Sz. T. U-

Jutro, w środę, dnia 6 b.m. od godzi
ny 8-ej do rejestracji w biurze wojsko
wem przy ulicy Piotrkowskiej 165 winni 
się zgłosić mężczyźni urodzeni w roku 
1915 i zamieszkali na terenie 2 komisar
iatu P.P. o nazwiskach na litery A. B. C. 
D. E. F. G. H. Ch. I. J. K. L. Ł.-M, N. 
oraz zamieszkali na terenie 7 komisarja-
tu P.P. o nazwiskach na litery W. Z. Ź.Ż. 

Zgłaszający się do rejestracji winni 
być zameldowani na terenie Łodzi i posia 
dać dowód osobisty, w braku zaś dowo
du metrykę urodzenia lub wyciąg z re
jestru ludności i zaświadczenie tożsamoś 
ci osoby z fotografią; 

Do rejestracji obowiązane są zgłosić 
się osoby zamieszkałe w Łodzi, nie mo
gące wylegitymować się ważnym doku
mentem z przynależności państwowej 
obcej. 

Winni niczgłoszenia się w terminie 
do rejestracji ulegają karze grzywny do 
300 złotych aresztu do 5 miesięcy albo 
tym karom łącznie. 

5 |X 1933 

Ożywienie w przemyśle włókienniczym 
i zastój na rynku dyskontowym. — Tranzakcje p r z e 

w a ż n i e gotówkowe 
Tomaszów Maz., 4 września. 

W związku ze zbliżającym się sezo
nem zimowym daje się zauważyć w tu
tejszym przemyśle włókienniczym pew
ne ożywienie 

których obawa niewypłacalności jest wy 
kluczona. 

Z tego powodu na tutejszym prywat 
nym rynku dyskontowym daje się od
czuć zupełny brak materjału wekslowe-

W ubiegłym tygodniu odwiedzili mia i go. 
s'to nasze kupcy krajowi i zagraniczni, '• Pierwszorzędny materjał dyskontowy 
którzy dokonali większych zakupów ma j jest bardzo poszukiwany i bywa dyskon 
nufaklury. 

Szczególnym popytem cieszyły się to 
wary paltotowc gładkie i deseniowe. 

towany po 1,25—1,5 proc. w stosunku 
miesięcznym drugorzędny materjał, któ
ry po większej części nie pochodzi z o-

Gros tranzakcyj dokonano za gotów! ostatnich tranzakcyj, dokonanych przez 
I kę, na t. zw. otwarty rachunek na prze- kupców obcych, jest dyskontowany bar-
ciąg dni od 30 — 60 oraz za zaliczę- ( dzo ostrożnie po 2—2,25 w stosunki: 
niem kolejowem. miesięcznym. 

Tutejsi przemysłowcy przyjmowali za Trzecio-rzędny materjał nie znijdujc 
wyroby weksle tylko od kupców, co do wogóle nabywców. 

aolfoprostram 

przed dworcem Fabrycznym. 
(ak) Prace, związane z budową skwe 

ru na terenach przyległyoh do dworca 
Fabrycznego prowadzone są w szybkiem 
tempie. 

Obecnie pracują dwie partje robotni
ków kanalizacyjnych przy odwadnianiu 
terenów, przeznaczonych pod budowę 
skweru. Jedna partja robotników pracu
je koło dworca Fabrycznego, druga przy 
budowie kanaliku na placu, zawartym 
między ulicami: Sienkiewicza, Kilińskie
go i Kolejową. Jak się dowiadujemy pra 
ce te zostaną zakończone za. jakiś ty
dzień. 

Około 15 września r.b. podejmie ro
boty wydział planŁacyj miejskich. WetT-" 
ług zdania p. naczelnika Rogowicza cał
kowite prace zostaną ukończone na je
sieni r. b. i skwer będzie obsadzony. 

Natomiast na placach powęglowych 
przy dworcu Kaliskim wydział planta-
cyj będzie mógł przystąpić do pracy do
piero za miesiąc. Obecnie trwają tam 
roboty tramwajowe i brukarskie. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dnia 5-go września. 
9.00—U.50: Transmisja z Ostrej Bramy w 
Wilnie. Uroczyste triduum dla chorych. 

11.55—11.58: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Torunia. 

12.05—12.25: Muzyka lekka z płyt. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.33—12.35: .Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55:'D. c. muzyki z płyt. . 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

W przerwie Komunikaty łódzkie. 
16.00—17.00: Koncert solistów. Wykonawcy: 

Janina Kelles-Krause (sopran), Wanda Za
jącówna (fort.) i L. Urstein (akomp.). 

17.00—17.15: Muzyka z płyt gramofonowych, 
17.15—17.45: Pieśni kompozytorów jugosłowiań

skich odśpiewa p. Maurycy Janowski (te
nor). Przy fort. prof. L. Urstein. 

17.45—18.15: Muzyka leKka i salonowa z kaw. 
„Gastronomia". Orkiestra Wilkosza. 

18-15—18.35: Odczyt p. t. „Nowy ustrój samo
rządu w Polsce" (samorząd wiejski) wygłosi 
p. Stanisław Podwiński. 

18.35—19.05: Transmisja z Krakowa, Rtcital 
śpiewaczy Frencozki Plałówny. 

19.05—19.20: Muzyka lekka z płyt. 
19.20—1935: Rozmaitości. 
^MS t^^CI •!» MClYtatde programu na dzieńij 
t$>.40—1?.55: Feljelon w rubryce ,Na widno

kręgu". 
20.00—22.00: Koncert wieczorny. Wykonawcy: 

Orkiestra Symfon. P, R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Ignacego Dygasa (tenor) i Lu
dwika Ursteina (akomp.). 

W przerwie 20.50—21.00: Dziennik Wieczorny; 
21.00—21.10: Komunikat Izby Przemysłowo-
Handlowej w Łodzi. 

I 22.00—22.25: Muzyka taneczna. 
22.25—22.35: Wiadomości sportowe, 

22.35—22.40: Komunikat meteorologiczny dla 
lotnictwa f policyjny. 

22.40—23.00: D. c. muzyki tanecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Stalin). „Cyganeria", 

op. Pucciniego. Transmisja z Teatru 
Wielkiego. 

17.25. MOSKWA (Dośw.). „Fugenjusz 
Onegin", op. Czajkowskiego. Tr. z 
Teatru Wielkiego. 

20.00. DAVENTRY. Koncert symfonicz
ny. Transm. z Queen's Hallu. 

20.00. RZYM. „Sakuntala", opera Fran
ca AMano. 

Mocne głowy majta D»Jjgac na g y do 
japońskiej Oshlma. Jak J * £ w W r Z y -
szei Ilustracji, udając 
miasta, potrafi kobieta W ^ 
mać na głowie »l«d*2ScL 

czwórkę d * ' ^ 

E i i p & U M * « i 9 o p i e k . 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Pota-

sza (Plac Kościelny 10), A. Charentzy (Pomor
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), Epeztafna 
(Piotrkowska 225), Z. Gonozyokiiego (Przejazd 
Nr. 59), G. Antoniewicza (Pabianicka 50)> 

ZAPISY NA UNIWERSYTET WARSZAWSKL 
Sekretariat Sto v̂ „Auxllium AcademVum 

Judaicum1' (Pomorska 22) przyjmi-je w godzi
nach 9—3 podania •> pizy!;;*! na wszystkie wy
działy uniwersytetu warszawskiego, 

DALSZE ZAPISY NA 1-MIESIĘCZNY 
POBYT W WIEDNIU. 

' Tutejszy oddział Wagons-Lit* Cook podaje 
do wiadomości, że z przyznanego kontyngentu 
pasizportów wycieczkowych do Wiednia, pozo
stała już tylko niewielka ilość. 

Dalsze zapisy przyjmowane są codziennie w 
godzinach biurowych. Cena paszportu wraz z 
wizami wynosi zł. 150. 

Coraz mniej JĴ  
gra w totalizatora na . 

Z Warszawy donoszą' k 

Kryzys i powszechny," ch < f d 
odbił się również na w « o^U 
skich, gdzie spadły «*roJ*J j g j ^ 
Za pierwsze dwa dn 8 f ° t > t f f f V 
wpłacono do okienek j u tj ^ 
tysiące 320 zł, W P?'*SS» K< . L _ : j A^ML sezon szemi dwoma dniami JVZi t\ 216-560 

wów, gdy stwierdzimy. z 

go, obrót zmalał o 
bardziej uwidoczni się "P/ sta^J 
wńw drlv (stwierdzimy. 2 _it. ' i 
obecnie 5 zł. Mimo obo**^ 
raz mniej ludzi i na mnie)6 

totalizatora na wyścigacn-

(iii 
i 
o 
ar 
'l 
O 
o 
c 

Dziś i dni następnych. 

„Człowiek o 100 Twarzach" fenomenalny K A I * * " ' 
w potężnym filmie niesamowitym p. t. ^ 

D Z I W N Y D O I * 
oraz f i lm polski p. t. 

OSTATNIA ESKAPA 
w roli gl Karol ina Lubieńska, Józef Węgrzyn, Zbigniew S t a * 

Dźwiękowe Kino-Teatr 

K o p e r n i k a N r . 16. 

«15 li J. ••ioóecaoooec»seeoee«£o 

ni P.wfiJi?*̂  ^ 
DiwJekowy Kino-Teat r 

„ P r z e d w i o ś n i e 

Otwarcie sezonu z i m o w e j 
Film, który z miejsca podbija serca publiczności fcl 

DLACZEGO ZGRZESZYtAn 
50-10 

Spow.edź* kobiety ulicznej, która kupczy własnem ciałem dla swego dziecka-

W rolach głównych: Helena H ayes, lewls Stone, Neli HaiwH^ 1 1 1 

Następny program: MĘŻCZYŹNI w JEJ ŻYCIU z Joan Crawford; 

in-

O n 

E N o 
Os> * k Z n 
Ul '0 
•N u 

Prześliczny, kipiący życiem i szczerością, film z życia studentów p. t 

O T E L 

S T U D E N T d 
Na film ten powinni Iść wszyscy. 

Początek seansów, w dni powszednie o godz. 4 pp., w niedziele i święta o godz. 2-ej. 
Ceny miejsc: 1 m. 1,09, 11 m. 90 gr., 111 m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
W sobotę dnia 9 b. m. o godz. 12 i w niedzielę dnia 10 b. m. wyświetlany będzie PORANEK. 
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.̂ sterriti 
chorób? 

nerwowego, 
W a o s °b bil
li* joroba ,w 1 0 w e - obawa 

Mele inni .Astern ży
wnych przyczyn. 

DR. MED. K u r s y H a n d l o w e 

W I. MANTINBANDA 
POWRÓCIŁ. 

Żeromskiego 26 
teléf. 172-20 

Przyjmuje od 5.30-7 po pol.. 
GABINET CHIRURGICZNY 

został przeniesiony na ulice 

Z i e l o n ą 5. 
teléf. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po pol.|¡ 
Ceny lecznicowe. 

W ŁODZI. UL. PRZEJAZD Nr. 12, TEL. 15791. 
Wykłady nieodwołalnie rozpoczynają sie przy z n iż on em czesnem 

12 wrzeiffaSa flSJJ r. 
Ina Kursach Rocznych o godz. 11-ej rano, a na kursach półrocznych o godz. 

7-e) wlecz. 
Zapisy przyjmuje w dalszym ciągu kancelaria kursów codziennie 

od godz. 11—1 pp. | od 4—8 wlecz. 
40-4 Kierownik Kursów I, MANTINBAND. 
OOOOOOOGOOOOOGSGOCJCeOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Dr. 30—211 

W . BALICKA 

WARSZTATY RADIOELEKTROTECHNICZNE 

„ E L E K T R A " 
ul, 6 Sierpnia Mr. 1, fei. 2 59-80 

poleca swe aparaty radjowe nicz .ównanej dobroci, po cenach najniż
szych, wygodnych warunkach spłaty i z długoterminowa gwarancją. 
Przyjmuje do wykonania wszelkie instalacje wchodzące w zakres elek

trotechniki oraz ładowanie l konserwacje akumulatorów 40-4 

0 

U L . 

POWRÓCIŁA 
Piotrkowska 2 0 0 |BIURO TŁUMACZA PRZYSIĘGŁEGO 

róg Pustej 
Nr. tel. 194-03, 

Choroby skórne I weneryczne 
uriyjmuje wyłącznie kobiety i dzlecli 

od i do 3 1 od 7 do 8 -e. \ m uj. piotrkowskiej 53 
Dr. Ml I). ! Tel 243-43. 20-2 

diuk,w luunmvLn n \ I - I U I I , u i . ^ . . 

0lgiMarkus6wny mieści się obecnie 

%. R A M O W S M I 
Choroby I dróg 

>aŁIf*arzem Jest 
'C>ko|LaLk,°,ra prowa-e n i a - do podnie-

fozbudzenia 
k«? ktoVa S,i:ska i» Wam > > . kto 0

m f e trzymać 

¿armo 
J5j, .̂ntoszurki dowie sle 
wW

 m o ł n

a w krótkim 
51 w ,^11 wzmocnić net-
Sfe, iak usunąć zme-
p«t, M « Pamięci, znlechę-
N-*• Jl4Cy * wiele innych 
ffufti "0 r°by. Zadajcie tel 
^ cv'J, "Wyniesie Wam ona 

»ych nadzie pew-
10„^resować:* 

72 
Abt. 637. 

uszu, nosa, gardta 
oddechowych 

przeprowadzi! sic na ul. 

IPfiofrBkowatai 
Tel. 127-81. 

Przyjmuje w domu od 12—2 i 5—7 
w lecznicy, Zgierska 17, od 11—1 

i 2—3 po poł 

69 A « | P O W R Ó C I Ł 
"CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

7-8 godziny przyleć: 1—2. 

Nawrot Ns 2 
Tel. 118-04 

Dr. Jan Polak 
U L . NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne| 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
God/.inv przyjęć 6--7. 

LEKARZ-DENTYSTA 

l i j i t r - i n l i i s t 
Gdańska 26a. 

~Przy"jm. od 10—2 i 4—7-e). 

Po Poł. 30-2 

OG 

Doktór 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby skórne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel . 148-62 

| od I I pół — 4, 6—0 wlecz, w nle-
dilele I święta od 10— I. 

Ceny lecznicowe. 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 51 
teléf. 121-23 
Lck^i-z-Dentysta 

EMILJA NEUFELD 

MONICOWA 
p o w r ó c i ł a 

6 go Sierpnia 10 
LEKARZ-DENTYSTA 

Dr. MED. 

DR. MED. 1 
J. WAJNSZTOK 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

powrócił 
i przyjmnje cd 3 do 4 po pol. 

Ceatelnlarta SO 
Telefon 102-02. 

|AI. Kopciowshi 
powrócił. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
I Teł. 232-55. przylmuje 7--8 wieczór 

Dr. med. 

Dr. 

H. Zelicki 

ML Feldman 
powrócił 

AKUSZER-GIN EKOLOG 
Zawadzka 10. Tel. 155-77 

przyjmuje 9—12 i od 3 — 6 po poł 

DR. MED. 

chor. kobiece i akuszerja L. NITECKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE na uL SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 

ŻEROMSKIEGO Ab 1 S B O T " ° " O P I C 1 0 W V C " 

DR. MED. 

Józef Szeps 
Chor. wewnętrzne 
P O W R Ó C I Ł 

PIŁSUDSKIEGO NR. 36. 
Tel. 224-13. 

Przyjmuje od 3—4 1 od 7 — 8 wlecz. 

wieczór. 
rano 

w nledz. I święta od °-

Ol. 
GABINET CHIRURGICZNY 

J.SZREIBERA 

Ss 184 

DR. MED. 

Z. DATYNERñTir 

m , e é c ,„, 8c'A Narutowicza 9 
Telei. 122-95. 

(Operacie. Opatrunki, lecz. 
Itd. 

Przyjmuje od 2—3 i 7—8.30 
Ceny lecznicowe 30— 

żylaków 

30-2 

VS.,, 
! í ' - «1-S3. 

UYCZNE 
"Il V ?tn<i -

I "Gl 
tèe: 

fCZ. °« IO 
W 
Illczy. 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
teléf. 148-95 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 w!eczL 

DR. MED 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczoplclowc 
POWRÓCIŁ 

.AWdritttSl $ , teléf. 159-40 
Uzi<,|«|prz.vjmuje od 8-11 rano I od 5—9 w 

w niedziele 1 święta od 9—1. 

Indywidualna pielęgnacja 

S£RY i URODY SYSt. „I 
Nie przypadek winien decydować o 
wyborze kosmetyków. Cerę należy pie 
lęgnować rozważnie, systematycznie. 
Zespól środków „IBAR" kremy, lotio-
ny, pudry e. t. c. stosowane przez 
ANNE RYDEL indywidualnie do ro
dzaju cery utrzymują skórę w czy
stości, nadaje prężność, miękkość, 
zdrowa świeżość, usuwając zmarszczki 

ijotok. węgry. piegi e. l c. 
Instytut de Benute. Racjonalna kosme

tyka. 
Szkoła Kosmetyczna, zał. 1924 roku, 

Zatw. przez władze Państw. 
ŚRÓDMIEJSKA 16. telefon 169-92. 

Zadajcie informacji. Porady bezpłatne. 
Ceny kryzysowe. 

Prof-

C H I R U R G 

p o w r ó c i ł 
iotrkowska 80 

tel. 117-87. 30-2 
LEKARZ - DENTYSTA 

wznowiła lekcje gry fortepianowej, 
przeprowadziła się na 

ul. Narutowicza 32 
Tel. 175-95. 

Do akt Nr. Km. 1988/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. III-go WACŁAW KOSZELIK 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól
czańskiej Nr. 63, na zasadzie art.-'602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 15 wrześ
nia 1933 r. o godz. 12 w Łodzi, przy 

, ul. Rokicińskiei Nr. 12. odbędzie się 
l publiczna licytacja ruchomości a mia-
l nowicie: szafy do ubrań, półki do 
książek, stotu owalnego, 4-ch krzeseł 
krytych materj., biurka ciemnego, o-
szacowanych na łączna suma Zł. 575, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 28 sierpnia 1933 r. 
Komornik: WACŁAW KOSZELIK. 

POWRÓCIŁA 
PIOTRKOWSKA 89, Tel. 112-59. 

20-2 

DR. MED. 

LEWITTER 
AKUSZER-GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ. 

SIENKIEWICZA 6 
telef. 137-25. 

przyjmuje od 7—9 wlecz. 

Dr. MED. 

W. Tomaszewlcz 
chirurg 

przeprowadził się na ulice 
Piotrkowską 123 I p. 

telefon 180-83. 
przyjmuje od 4—6 po pol. 

30-2 

LEKARZ DENTYSTA 

B. ALFABET 
Zgierska Nr. 11 

Tel. 118-80 

powróciła 
Przyjmuje od 9—2 1 od 3—8 wiecz 

30 _ 2 
TELEFON 110-63 

Ichoroby skórne, weneryczne I óiocza 
płciowe. 

ZAMENHOFA JVs 6 
powrócił 

przyjmuje od godziny 6—8 wieczór, 
w niedziele i święta od godz. 10—12. 

panic od 9—10 rano. 
30-2] 

Do akt Nr. Km. 1253/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Traugutta 10. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
14 września 1933 r. o godz. 11 w Ło
dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 114, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie: mebli, lampy 
wiszącej' i radjo-aparatu oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1000.—. które moż-' 
ha oglądać w dniu licytacji w mlelscu 
iprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 30 sierpnia 1933 r. 
Komornik: ZAJKOWSK1. 

Sprawa M. Frajnda i ln. p-ko Teml-
"ię Rndominowei. * 

Do akt Nr. Km. 1956/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. III-go WACŁAW KO?ZELIK 
zamieszkały w Łodzi, prz- ul. Wól
czańskiej Nr. 63, na zasad;:: ;t. 602 
K. P. C, ogłasza, że w dniu I wrześ
nia 1933 r. o godz. 11 w [ • i. przy 
ul. EwanglelickleJ 6, odbęd;. ci się pu
bliczna licytacja ruchomości ;•. miano
wicie: maszyna - cewiarka f-my 
„Schweiter" na 40 wrzecion oszaco
wanych na łączna sumę Zł.. 3-100.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
W miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 września 1933 r. 
Komornik! WACŁAW KOSZELIK. 

LEKARZ DENTYSTA 

FlSZJ5R-B!i0M!B0»ft 
P O W R Ó C I Ł A 

11 LISTOPADA 12. tel. 103-35. 
15 -

ùukkADmt 
E.TELATYCKI 

tODŹ. PIOTRKOWSKA 9 O 

N A U C Z Y C H E L I f i J l L 
wychowawczyni wykwalifikowana 

POSZUKIWANA 
na wyjazd do 6-cio letniego chłopca 
(dom Izr.). — Pierwszeństwo z fran
cuskim i muzyką (pianino). — Oferty 
odpisy świadectw wraz z fotografia 
do Republiki sub. „K. O." 20—2 

Do akt Nr. Km. 118/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. III-go WACŁAW KOSZELIK 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól-
czańskiei Nr. 63, na zasadzie ar*.. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dn.u 14 wrześ
nia 1933 r. o godz. 12 w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego Nr. 112 odbędzie sie pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: 10-u tokarek, wiertarki, heblar
ki, strugarki, motoru, reform-motoru, 
motorku, 2-ch aparatów wiertniczych, 
piłki i wiertarki poziomej, oszacowa
nych na łączną sumę Zł. 6765.—, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 28 sierpnia 1933 r. 
Komornik: WACŁAW KOSZELIK. 

Do akt Nr. Km. 1203 i 1294/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Groazkiego w Ło
dzi, rew. III-go WACŁAW KOSZELIK 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól
czańskiej Nr. 63, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 14 wrześ
nia 1933 r. o godz. 12 w Łodzi, przy 
Wodnej Nr. 12/14 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: 5 maszyn do wyrobu waty, 
maszyny — wilk, maszyny do pako
wania waty, 20-u bel waty surowej, 
silnika elektryczn, oszacowanych na 
łączną surrlę Zł. 2550.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. « 

Łódź, dnia 28 sierpnia 1933 r. 
Komornik: WACŁAW KOSZELIK. 
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„Masza Sikoła" 
prywatna 7-mio kl . szkoła 
powszechna koedukacyjna 

nowocześnie urządzona 

O g r ó d s z k o l n y . P o r a d n i a p s y c h o 
l o g i c z n a . N a u k a r y t m i k i I j ę z y k ó w 

o b c y c h 

1 
Kancelarja czynna w godz. 10 13 I 16 - 1 8 

prócz niedziel 
Lekcje rozpoczynają siej o godzinie 9-ej 

L u c j a Z e l i g s o n o w a 
B . L e b e n h a f t o w a 

referencjami do star ^ p 
kiwana. Z« f f " V ^ r « 
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K T Ó R Y N I Q D Y N I E 2 A W O 

T O O R Y G I N A L N 

«•OH U 
O 

— 
D Z I I 

remiera 

mes POTRZEBNA PANIENKA. 
wa/a w zawodzie «" CHARAKTERZE BUFETOWE!} KEJ"c0 SIERPNIA Nr. 22 „Bar A j i £ £ ^ ^ 
POTRZEBNA przyzwoita. IJHLA 
tajg ca dziewczyna do obs w ^ 
Ko ociemniałego pana. rw 
POLKA po powrocie z ̂ ¡ 1 (df 
"osady do dzieci. W/ada 
kami francuskim 1 nlemiecK;"

1, 

do „Republiki" POD^K-^
:

— 

Olbrzymie, masowe arcydzieło — chlu
ba sowieckiej produkcji filmowej Nauka i 

A. R A 

B9EB5 

OBWIESZCZENIE. Prokurator Sadu Okręgowe
go w Lodzi podaje do publicznej wiadomości, 
że Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 8 
lutego 1933 r. w sprawie IV. K. 860/32 orzekł: 
stałych mieszkańców m. Łodzi: Stanisława—No-
wera Jasińskiego, 29 lat, syna Daniela i Anny, 
oraz Kazimierza Lewińskiego, 21 lat, syna Ka
zimierza i Weroniki, uznać winnymi, ze w cza
sie do dnia 12 listopada 1932 r., w Łodzi, przez 
dostarczenie redakcji pisma ,,Ołos Poranny" 
wiadomości o samobójstwie żony właściciela ki
noteatru „Słońce'', Marji Kasprowskiej, na sku
tek wiarołomstwa męża jej, pomówili Leona i 
Marję, małż. Karbowiczów o postępowanie, mo
gące poniżyć ich w oprnji publicznej, oraz przy
czynili się do zniesławienia w tenże sposób tych 
że Karbowiczów w art. „Straszliwe odkrycie w 
kinie. Samobójstwo okrutna zemsta na wiaro
łomnym mężu" — umieszczonym w Nr. 304 
dzjeitnika „Głos Poranny" z dnia 12 listopada 
1932 r. i skazać ich na miesiąc aresztu każde
go. Sad Apelacyjny w Warszawie wyrokiem 
z dn. 15 maja 1933 r. w sprawie III. 2 KA 205/33. 
powyższy wyrok Sądu Okręgowego zatwierdził 
z tern uzupełnieniem, że na koszt solidarny os
karżonych Stanisława — Nowcra Jasiftskiegft i 
Kazimierza Lewińskiego, skazujący wyrok m.J 
być ogłoszony w pismach, wychodzących w mic 
ście Łodzi: „Glos Poranny", „Republika", „No
wy Dziennik Łódzki" i „Ilustrowany Kurjcr Co
dzienny". Łódź, dnia 28 sierpnia 1933 r. Proku
rator. 

(„WSTRJECZNYJ") 
wytwórni „Sojuzklno" w Leningradzie. 

Film całkowicie mówiony i śpiewany 
po rosyjsku. 

Wyświetlamy nowa, specjalnie dla na
szego kina sporządzoną kopje. 

KANCELARIA f *> . 
• utowicza 47. 'fL^nty- CL)L*FJ 
akademików J±c\efl 

UDZIELAM %*X*J&> 
petycji. prziK" R » do 
Ofertv nod 
..Republiki!! 

ZDJĘCIA DO,M

ty

Tpr^ftá 
tów 6 szt i z°»: n y,, hop" «m 
nież do wywoływań a

k s z a a ir 
tuszowania i _ P f fptoi '„ * 

Początek o godz. 4-ej. 
Ceny miejsc niepodwyższone. 
Passe-partout i bilety wolnego wejścia 

nieważne. 

tuszowaniu • -. rP'Ti.to " i i zdjęcia amatorskie ^ i t 

k'ad L. Laks. ul. ßRJLJ^D jazd traiiiwajajŚU^^ptpiiff 
DROBNE 0 K J W « | $ ^ A T P 
są najlepszym l''^s0#an> 
zetknięcia "•"'fgc l o * « $ > J 
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;atora. 2) sPjjg cft 
jedyńczy Pokoi. 3 ' 4 ) TFUFR 
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pil 
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52 Syndyk ostateczny Masy Upadłości Army 
= Marji Gessnerowej zwraca uwagę zafnteresowa-
==l nych, że — stosownie do odnośnych obwiesz-
=5 cień urzędowych komornika 2l rew.—odbędzie 
B się dnia -U września. 1933 roku o godz. 11 rano 
= . w sali posiedzeń Sądu, Grodzkiego w Łodzi 
S sprzedaż z publiczne) licytacji nieruchomości 
= Masy, a mianowicie: 
=r a) nieruchomości położonej przy ul. Wólczań-
= skiej Nr. polic. 188, składającej się z placu ok. 
= 3880 m. kw., murów dwupiętrowego budynku 
~ spalonego fabrycznego, jednopiętrowej oficyny 
~ mieszkalnej obejmującej nowoczesne mieszka-
= nie, budynku murowanego parterowego, obeimu-
2= iącego garaże i składy, budynków pomocniczych 
= oraz ogrodu i kotłowni — Szacunek licytacyj-
= ny — 150.000 złotych, cena wywołania — 
= 112.500 zł. 

b) nieruchomości łódzkiej położonej J>rzy ul. 

2 POKOJE, frontowe, świeżo remon
towane, nadające sie na biuro lub 
mieszkanie do wynajęcia. Tel. 111-40. 

,-homość lub rzec*- ̂ „ i p,31 
wiek okazyjnie- ¡" , ~> "R epu^/ 
wyszukać prac»*̂  do 
Ja drobne o« lo» f 
N A P R A W A " ^ ¿ f í / °oí ' 
kich systemów w|

 C
$ V ' <&J 

ski Scy. ŁOAŁSJ—^Z HV
S

\LK 

POKÓJ z niekrepującem wejściem 
przy inteligentnej rodzinie od zaraz do 
wynajęcia. Gdańska 28. m. 16. K 

SKRADZIONO 3 W 4 5 ^ 
Zalcnian. Główna ¿* | e C . l i W 
zł. 52.50, Pt 1^

1

1

U

• „rötest ' . 
zt. 45.70. pi. 20U.J%r0te$ 

DO WYNAJĘCIA 3-pokcjowe. slonecz 
ne, nowczesne mieszkania, wprost 
parku Starzyca oraz sklep. Cegielniana 
nr. 82, 

P D 7 F N C 7 K O I F -Dom D z i e c l e°r W\£.LLlJ^GLT\\Jl\-'n, s y 8 t . Montessori 
W . K A P Ł A ] « 6 W N ¥ 

zostało przeniesione na 20x3 | = Wólczańskiej Nr. polic. 186 (róg ul. Radwan 
PIOTRKOWSKĄ 9 4 w ogrodzie. | p 

parter, lewa of. 
przyjmuje się zapisy codziennie od .godz. 12—2 1 4—6. 

Pocz. zajęć 5 września. Języki obce dla dzieci, 
Zajada rozpoczynają sią przed i popołudniu 

ŁADNIE umeblowany pokój, niekrępu 
jacy, w spokojnym domu, przy moż
liwie samotnej osobie, na kilka go
dzin w tygodniu poszukiwany. Może 
być na przedmieściu. Oferty do Re-
publiki pod „Hel". 

Kupno i sprzedaż 

skiej), stanowiącej pusty plac o pów. 780 mtr. 
kw. Szacunek 10.000 zł., cena wywołania 7.500 
złotych. 

Co do wszelkich szczegółów odsyła się zain
teresowanych do urzędowych obwieszczeń oraz 
akt komornika 21 rew. m. Łodzi, Hermanow-
skiego, Nr. Nr. km. 344/33. 

POSZUKUJE trzypokojowego miesz
kania w nowym domu z wygodam 
w śródmieściu, niedrogie komorne. — 
Dzwonić 222-25. 30 
POKÓJ ładnio umeblowany z wszel-
kiemi wygodami u inteligentnej rodzi 
ny do wynajęcia od zaraz. Al. Ko 
ściuszki 57, m. 18. Oglądać można od 
1—3 pp. 

LII 
ISYPIALNIA 1 poczekalnia w dobrym 
I stanie do sprzedania r— Piotrkowska 
101 m. 4, 

B1ŻUTER.1E. SREBRO 
kwity lombardowe ku-

•.luje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 

7. 

WÓŻECZKI dziecięce Kon-Kon po ce 
nach fabrycznych, wyżyrnuc.k: poleca 
MSrja Jakobi. Piotrkowska 107. sklep 
••V ¡, dwórzu. 

KUPUJĘ używane odkurzacze:Elektro 
u'xy. Protony i froterki. Telefon 
'27-99; 9—1 i 3—7 Electricum—Piotr
kowska 85. lokal Nr. 39. 

DUŻY pokoi nieumeblowany z uży
walnością kuchni przy izraelicklej ro
dzinie poszukiwany nie wyżej pierw
szego pietra. Oferty sub: „Duży po
kój". 

NAUCZYCIELKA, izraelitka, poszuku 
,e pokoju w śródmieściu. Oferty „ r 

nio" do Republiki. 

• • 
WT 

Lokale 

POKÓJ umeblowany dla pani do wy-
naięcia. Lipowa 25 m. 12 HI p. fr. 

|DO WYNAJĘCIA na ul. Radwańskiej| -
"Nr. 6, 2 pokoje z kuchnia, łazienką, 
przedpokojem i z wszelkiemi wygo-
dami. Wiadomość u dozorcy. 

C 

Przy 

Sai" 

P I S A M I ^ Ł i f e 

przyjmuje wszelkj a i f l 0eli0^ 
wchodzące, ia*. 

¡«LIS. 

Posady 

POKÓJ umeblowany . jednoosobowy z 
utrzymaniem lub bez do wynajęcia, 
Piotrkowska 88 m. 5. 

KAPA na dwa łóżka ręcznej roboty fi
let if'piiir oraz stora filet antique, oka-
KJrjn'e do sprzedania Piotrkowska 132. 
ni. 47. 

U;;V|AN1Y. złoto, srebro, różną bi
żuterie, kwity lombardowe kupuje I 
piaci iialw.vzsze ceny Magazyn jubi
lerski M ¡1 l.issak. Piotrkowska 5. 

Redakcja i Adininistractai Pi; 
i ».rinrinwv l.łfi 

POSZUKUJĘ słonecznego, ładnie ume 
blowanego pokoju, telefonem, niekrę 
pujacem wejściem. I, II piętro, okolica 
Narutowicza. — Oferty sub „S". 
DO WYNAJĘCIA zaraz 2 pokoje lub 
pokój z kuchnia na parterze, Sienkie 
wicza 67. 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany, 
z wygodami dla jednego albo 2 pa 
nów lub małżeństwa. Piotrkowska 112 
m. 6. 

ODDAM pokój umeblowany z oddziel-
nem wejściem. Żeromskiego 24, front, 
parter. 
UMEBLOWANEGO pokoju z wygoda
mi poszukuje młode,- bezdzietne mał
żeństwo. Sub: „Małżeństwo 49". 
MŁODE małżeństwo bezdzietne po 
szukuje za lekcje pokoju (wszystkie 
przedmioty) w zakresie matury oraz 
doskonała konwersacja francuska i 
niemiecka.. Oferty sub: ..Specjaliści". 
POKÓJ umeblowany z osobnem wej
ściem z wszelkiemi wygodami do wy
najęcia, Piotrkowska 93 m. 14. 

SŁUŻĄCA samodzielna, w średnim 
wieku, umiejąca dobrze gotować, po
szukiwana Oferty z podaniem refe
rencji do administracji Republiki pod 
„ 3 \ ' 

. 
OSOBA starsza, b. inteligentna przyj
mie posadę pielęgniarki, gospodyni 
lub lektorki tylko za utrzymanie. Las 
kawe oferty sub. „Bez pensji" w ad
ministracji Republiki 
DAM dobra posadę biurowa młodemu 
mężczyźnie za wynagrodzeniem. — 
Oferty „300". 

Gazowa 7, 

• Dlnt-LniVSka *.. 
? 5 

Piotrkowska 
or/vimuje c V ' z (luierowanie -«vb-

• Czvw£.enle 

łele""V« 
bin'' 

MĘŻCZYŹNI do szatni, kobieta do ubi
kacji, potrzebni, Narutowicza 18, Do
zorca wskaże. 
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F. mmW* „RipoWiki"-
a fridzl ¡'l 4  ?a odnoszenie do domu 40 gr. 
.< icc/riin / orzesvlka pocztowa w Polsce 
/' "  . r..:¡it.inicq zł. • 10.— . Republtka" i . 

, ,V w" Łodzi i odnoszeniem do domu 
zl 7 miesięcznic 
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OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa 
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7ü

7

mm

 , ,
a

,
 0
^

o s z e A zwykłych dziali sic na 10 szpalt po 28 mm. 
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N ¡ Zwyczajne 12 gr za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 

stromi i - zl 2 za wiersz mm Nelrrologl — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
nowe w tskicle zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.- Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zl. 1.50. ooszuklwanle pracv z a słowo 10 gr. najmniei zł | 20. Opisowe w tekśne rcdakcvi-
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani zne 
KIO proc. drożei Ogłoszenia fantazyjne I tabclafyczne 25 proc. drożci Za terminowy druk 

ogłoszeń Administrada nie odpowiada. 

niezwłocznie poukaząn" co „i3i » ft 

ogłoszenia tej »T„Vció./|f0'i^V>^ Omyłki, które za;>a szenia nie .upowazj^^^ja 
zapłaty lub po 
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